
Polsko-radziecką
współpraca gosrtaiw

@ Dalszy wzrost obrotów ® Zmiana struktury
wymiany handiowej

WARSZAWA (PAP)
Bieżące 5-lecie przyniesie dalszy szybki wzrost obrotów han­

dlowych między. Polską a Związkiem Radzieckim. Ich wartość
osiągnie 28 mld rubli. Wiąże się to z rozszerzeniem szeroko

pojętej współpracy gospodarczej między naszymi krajami, a

także wieloma zmianami jakościowymi w tej współpracy w nad­
chodzących latach.

Przede wszystkim zmieni się znacznie struktura naszego han­
dlu, w którym dominującą rolę spełniać będą wyroby przemy­
słów przetwórczych, a więc głównie maszyny i urządzenia.

W bieżącym 5-leciu wzrosną też znacznie dostawy do Polski
radzieckich urządzeń inwestycyjnych. Wyposażonych w nie bę­
dzie dalszych ponad 100 naszych zakładów przemysłowych.

Kolejna ze zmian strukturalnych, w tym 5-leciu udział wyro­
bów będących efektem specjalizacji i kooperacji produkcji ma

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)
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Indie. Nad brzegami Gangesu przez wiele wieków powstawały budowle o różnych stylach ar­
chitektonicznych. Dla hinduskich bogaczy pracowali architekci włoJry 1 miejscowi.

Fot.: CAF — Baliński

KSR w skawińskich „Koncentratach”

Wzrost produkcji o 260 min ziotysh
0 Złoty medal dla „Inki” @ Nowości spożywcze
(Inf. wł.) Ubiegły rok zakoń­

czył się pełnym sukcesem pro­
dukcyjnym załogi Skawińskich
Zakładów Koncentratów Spo­
żywczych, które przekazały na

rynek krajowy i eksport pro­
dukty wartości 1220 min złotych,
tj prawie za miliard złotych
więcej niż w 1971 r. W ubiegłym
roku przekazano do handlu wie­
le nowości o wysokiej jakości
Przykładem może być m in
kawa „Inka”, której przyznano
Złoty Medal na Międzynarodo­
wych Targach w Lipsku. Efek­
ty te nie przyszły same. Zakład
został zmodernizowany, pracuje

wiele nowych urządzeń. Sprzy­
jały temu również pociągnięcia
organizacyjne.

W tym roku planowany jest
dalszy wzrost .produkcji o około
200 min zł Poważnie wzrośnie

produkcja pieczywa cukierni­
czego, makaronów, kawy „Inka”.
Rynek otrzyma również 40 no­
wych artykułów spożywczych —

m. in. ekstrakt kawy zbożowej
„Turek” i „Alka”, herbatniki
„Bewitki”, „Juhaski", „Bobaski”.

Osobnym rozdziałem, o któ­
rym mówił na KSR dyrektor
naczelny Józef Łabucki — jest
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dewiza Marii Dudek

Fot Otto l.ink

Rzadko się zdarza, aby 20 lat samym rynku, ciągle odwiedza-
pracować w jednym sklepie. A ny jest przez wielką rzeszę dość
właśnie tyle ma za sobą Maria wymagających klientów. Trzeba
Dudek — kierowniczka sklepu więc nie lada kunsztu zawodo-

spożywczego nr 1 w Krzeszowi- wego, aby codziennie dogodzić
cach, należącego do Rejonowej setkom nabywców artykułów
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zby- pierwszej potrzeby. Maria Ou­
tu. Sklep w centrum miasta, w (CIĄG DALSZY NA STR. 2)

TRYBUNA
Trudna praca

drogowców
Po obfitych opadach śniegu w ostatnich dniach starego

roku, wielu kierowców z duszą na ramieniu i ssaniem w

dołku wyruszało na trasy samochodowych eskapad. I tu za­
skakiwała ich przyjemna niespodzianka. Drogą E-22, od
Krakowa do Strzemieszyc. jechało się bezpiecznie niczym w

lecie. Szczególnie aobrze utrzymany był odcinek między
Olkuszem i właśnie Strzemieszycami,

Oczywiście można powiedzieć, że ta trasa to przysłowiowe
oczko w głowie drogowców, korzystają zeń bowiem na co

dzień budowniczowie Huty „Katowice". Niemniej graca służ­
by drogowej z Olkusza i Sławkowa zasługuje na uznanie.

Pochwalić także należy drogowców z „zakopianki . Minto
zmiennych warunków atmosferycznych, ta ruchliwa i w o-

statnich dniach szczególnie obciążona arteria także była prze­
jezdna. Ci .

Narzekamy na stan naszych dróg w okresie zimy. To praw­
da, że nie zawsze odpowiednie służby nadążają z likwida­
cją nadmiernych opadów śniegu. Ale tegoroczna zima ka­
prysi wyjątkowo, a więc trochę uznania — moim zdaniem —

drogowcom też się należy.
J. M.

(nazwisko i adres znane redakcji)

Mimo podejmowanych ostatnio kroków mających na celu nor­
malizację sytuacji w Libanie, w południowej części tego kraju
utrzymuje się nadal napięcie. Jak piszą agencje, w niedzielę w

południowym-Libanie w pobliżu granicy izraelskiej doszło do
wymiany ognia artyleryjskiego między wspieraną przez Izrael­
czyków prawicą a lewicą i Palestyńczykami.

Na zdjęciu: żołnierze międzyarabskich sił pokojowych pilnują
wejścia do redakcji libańskiego dziennika An Nahar w Bejrucie.

Pierwszy roboczy dzień nowego roku

Ambitne zadania

większa ilość — lepsza jakość
Nowe zestawy mebli z Krakowa ® Przetwory owocowe z Nowego
Sącza M Kolejne zadania inwestycyjne w Hucie „Katowice" H

W warszawskiej „Córze" już... wiosna ® 200 ton wedlowskich

słodyczy
W tysiącach zakładów, których załogi nie pracują w

ruchu ciągłym, poniedziałek 3 hm. był pierwszym robo­
czym dniem nowego, 1977 roku. Co ważnego wydarzyło
się w tym dniu, a przede wszystkim czy można go uznać
za dzień ostrego startu — w trudnych zimowych warun­
kach — do napiętych całorocznych zadań? Polegają one

przecież nie tylko na ilościowym zwiększaniu produkcji,
ale głównie na wyraźnej poprawie jej jakości.

W Krakowskich Fabrykach nia do uruchomienia jeszcze w

Mebli zakończono przygotowa- I dekadzie stycznia produkcji

nowych zestawów mebli: stolo- ratów „Z.A.S.”, umożliwiają-
wego o nazwie „Cracovia” oraz- cych równoczeshe przeprowa-
kombinowanego — „Wawel”, dzanie rozmów z kilkoma abo-
Jeszcze w bm. klienci otrzyma- nentami oraz ich rejestrowanie
ją po 200 sztuk tych komple- na taśmie magnetofonowej. Ro-
tów. poniedziałek zmonto- czna ich produkcja wyniesie 45
wano tu również 20 zestawów tys. kompletów.
wypoczynkowych oraz ok. 40 W pierwszym roboczym dniu
wersalek. nowego roku zakłady przetwór-

W Krakowskich Zakładach cze Wojewódzkiej Spółdzielni
Teleelektronicznych „Telkom- Ogród niczo-Pszczelarskiej w No-
Telos” — uruchomiono na ska- wym Sączu, pracujące na trzy
lę przemysłową produkcję apa- (DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

Sytuacja pieniężno-rynkowa

Dostawy na rynek —

problemem nr I
WARSZAWA (PAP)

W Ministerstwie Finansów do­
konano 3 bm. — przy udzia­
le przedstawicieli kierownictwa
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, Ministerstwa
Handlu Wewnętrznego i Usług
oraz resortów gospodarczych —

oceny sytuacji pieniężno-rynko-
wej w IV Jcwartale 1976 r. oraz

rozpatrzono i zatwierdzono bi­
lans pieniężnych przychodów i

wydatków ludności na I kwar­
tał br. W* IV kwartale ubr.
tempo wzrostu przychodów pie­
niężnych społeczeństwa zostało
w zasadzie utrzymane na tym
samym poziomie co w? III kwar­

tale. Wzrost wydatków — głów­
nie na zakup towarów — był
nieco słabszy niż przychodów.

W czasie obrad podkreślono,
iż w I kwartale br., dla zapew­
nienia podaży towarów odpo­
wiedniej do rosnącej siły na­
bywczej ludności, konieczne jest
powszechne wywiązanie się za­
kładów produkcyjnych z obo­
wiązku dostarczenia w tym o-

kresie co najmniej 25 proc, za­
planowanych na bież, rok wy­
robów rynkowych. Również i-

nicjatywy, podejmowane przez
zakłady pracy w toku realiza­
cji uchwał IV i V Plenum KC

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W marcu ub. roku

Ludność ziemi

liczy
4 miliardy

Z danych, które opubliko­
wano w siedzibie ONZ wyni­
ka, że liczba ludności Ziemi
osiągnęła w marcu minione­
go roku 4 miliardy, a w ro­
ku dwutysięcznym ma się
zwiększyć do 6 miliardów
637 tysięcy. Według prognoz,
pięciomiliardowy mieszka­
niec naszego globu urodzi się
w 1989 roku.

Najludniejszym kontynen­
tem pozostaje Azja, gdzie
żyje połowa mieszkańców
Ziemi. Na następnych miej­
scach znajdują się obie Ame­
ryki, Europa, Afryka oraz

Australia i Oceania,

Z Tarnowa dla konsumenta

coraz więcej nowoczesnych wyrobów
(Inf. wł.) Tarnowskie nie na­

leży do województw typowo
przemysłowych. Jednak kilka­
naście dużych przedsiębiorstw
województwa odgrywa znaczącą
rolę w krajowym przemyśle.
Wiele zakładów przeszło w ostat­
nich latach modernizację. Podję­
to produkcję nowoczesnych wy­
robów liczących się już także
na rynkach zagranicznych. Jest
to efekt nie tylko nowych inwe­
stycji, zakupienia zagranicznych
licencji, ale także w sporym
stopniu osiągnięć miejscowcych
konstruktorów i technologów.
Przykładem tarnowskie „Azoty”
— w br uruchomiona zostanie
na skalę przemysłową produkcja
tarflenu (służącego do powleka­

nia naczyń kuchennych), dotych­
czas produkowanego metodą nie­
mal laboratoryjną. Zarówno pro­
jekt nowego obiektu jak i tech­
nologia produkcji opracowane
zostały przez inżynierów z „Azo­
tów”.

W ostatnim kwartale ub. roku
w tarnowskim „Tamelu” zmoder­
nizowano produkowany dotych­
czas silnik i okazało się, że uzys­
kano udany, nowy rodzaj silni­
ków służących przy małej mecha­
nizacji w rolnictwie Po raz pier­
wszy więc w tegorocznych pla­
nach znalazła się produkcja
przeznaczona bezpośrednio na

rynek. Zakład wyprodukuje sil­
niki dla rolnictwa wartości 72,8
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Kapryśna zima w styczniu
® Kilka dni ciepłych

Dość nieoczekiwanie potoczyły
się losy pogody w ostatnich
dniach starego i nowego roku.
Najpierw zadymki, śnieżyce, kło­
poty na drogach i kolejach, potem
dość szybkie ocieplenie, wzrost

temneratury nawet do plus 8 st.
na Podhalu '(zjawisko wiatru hal­
nego), I teraz znów szykuje się
atak mrozu i śniegu,/ Synoptycy
zapowiadają w najbliższym cza­
sie ochłodzenie postępujące od

północy Europy. Temperatura
spadni" do minus 4 i 0 st. na

zachodzie oraz do minus 4—8 st.

na wschodzie Polski. To w

dzień, a w nocy od minus 7 do
minus 12 st. z lokalnymi więk­
szymi spadkami temperatury.

■BBH

— potem atak mrozu ® Odwilże na przemian
z mrozami i śniegami

Wiatry na ogół umiarkowane

południowo-wschodnie.
A oto prognoza na cały sty­

czeń — wg zakładu prognoz
długoterminowych IMiGW. W I

dekadzie stycznia początkowo
temperatura maksymalna od 0
do plus 5 st. a minimalna od
minus 3 do plus 2 st. Zachmu­
rzenie duże s.z rozpogodzeniami
i okresami opady, przeważnie
deszczu. Wiatry dość silne po­
łudniowe W drugiej części I de­
kady bm. spadek temperatury
odminus1dominus5st.w
dzień i od minus 5 do minus 10
w nocy. Lokalnie większe spad­
ki temperatury. Zachmurzenie
umiarkowane i niewielkie opa­

dy śniegu. Wiatry umiarkowa­
ne z kierunków wschodnich.

Pogodę w 2 i 3 dekadzie sty­
cznia można określić jako czę­
ste zmiany i wahania tempera­
tury—wdzieńodplus,4do
minus 5 st. a minimalna w no­
cy od minus 2 do minus 12 st.
Okresami opady — w dniach

cieplejszych — deszczu a w

dniach chłodnych — śniegu.
Najbardziej prawdopodobna

ilość dni z poszczególnymi ty­
pami pogody i temperatury —

z temperaturą maksymalną po­
wyżej 0 st. — 13, dni z tempe­
raturą minimalną poniżej minus
10 st. — 10, dni chmurnych i z

opadami — 19: dni dość pogo-
(CIĄG DALSZY NA STR, 2)

Zabytkowy dworek na Prądniku Białym jest doskonałym przy­
kładem prawidłowego wykorzystania obiektów zabytkowych: po
długich latach zaniedbania budynek wyremontowano i już za

kilka miesięcy będzie on znów służył mieszkańcom Krakowa.
Mieścić się tu pędzie Dzielnicowy Dom Kultury.

Fot. W. Klag

G. Ford o stosunkach

z ZSRR
Występując w niedzielę, 2

bm. w telewizji amerykań­
skiej, prezydent USA, Ge-
rald Ford wskazał na konie­
czność dalszego rozwijania
stosunków między Stanami
Zjednoczonymi a Związkiem
Radzieckim we wszystkich
dziedzinach. Wyraził ubole­
wanie, że jego administracji
nie udało się zawrzeć z ZSRR
porozumienia w sprawie o-

graniczenia zbrojeń strategi­
cznych. Powiedział, iż ma

nadzieję, że uda się to rządo­
wi Jimmy Cartera.

Na konferencji prasowej W
Vail (stan Kolorado), gdzio
przebywa na urlopie, G.
Ford zaproponował, aby ka­
dencje przyszłych prezyden­
tów USA przedłużyć do 6
lat, przy jednoczesnym przy­
jęciu zasady, iż urząd ten

mogą sprawować tylko je­
den raz.

Misja I. Richarda
Podróżujący po krajacłt

Afryki przewodniczący ge­
newskiej konferencji w spra-
wie przyszłości Rodezji, dy4
plomata brytyjski Ivor Ri«
chard spotkał się w poJ
niedziałek w Port Eliza­
beth z szefem południowo­
afrykańskiego rządu rasisto­
wskiego Johannesem Vorste-
rem. Tematu rozmów nie
podano. Dziś Richard ma się
udać do Bostwany i spotkać
się z prezydentem Seretse
Khamą. Celem afrykańskiej
podróży jest przełamanie
Impasu w jakim znalazła się
konferencja genewska.

Spotkanie
w Pekinie

Wczoraj w Pekinie odbyło
się spotkanie wicepremiera
ChBŁ Li Sien-niena z prze­
bywającym w tym kraju z

czterodniową wizytą premie­
rem Bangladeszu, Ziaurem
Bahmanem. W rozmowie
wziął udział chiński, min.
spraw zagranicznych, Huang
Hua. Rahman przebywa w

Pekinie od niedzieli.

- Walki plemienne
na Papui-Nowej Gwin^j

Na Papui — Nowej Gwi­
nei od sześciu dni trwają
walki plemienne. Rzecznik
policji w Port Moresby o-

świadczył, że w wyniku
starć między dwoma wrogi­
mi plemionami zostało znisz­
czonych 80 domów. Podczas
innego starcia plemiennego
interweniowała policja, która
aresztowała 28 wojowników.

W Libanie

cenzura prasy
W poniedziałek wszedł w

tycie dekret rządu libańskie­
go o cenzurze prasy. Dekret
uprawnia władze do wyda­
wania zakazu publikacji ma­
teriałów, które mogą być u-

znane za wyrządzające szko­
dę interesom państwa.

Taka modna torebka z miękkiej skóry na pewno przyniesie szczę­
ście n pod warunkiem, że-właścicielką nie zgubi„. podkowy.

BUENOS AIRES

Wychodzący w Buenos Aires
dziennik „La Razon” podał, że

3-letnia dziewczynka, zagubiona
w puszczy na południowym
wschodzie Argentyny, została o-

calona przez... pumy. Drapieżne
zwierzęta ogrzewały dziecko

swym futrem przez kilka nocy,

Dziewczynka ocalona

przez... pumy

ratując je przed śmiercią z zi­
mna.

Mała Rozalia Guzman poszła w

grudniu ub. roku ze swymi
braćmi do lasu i tam zaginęła.
Ojciec Rozalii podjął ostatnią
próbę odnalezienia malej Widząc
na ziemi świeże ślady pum — są­
dził, że córka została pożarta,
ale nie zrezygnował z dalszych
poszukiwań. Wreszcie pod jed­
nym z drzew odnalazł wycień­
czoną z głodu, pragnienia i
strachu Rozalię, całą jednak i
zdrową. Pumy pocięły jedynie
doszczętnie zębami ubranko
dziewczynki.

5 stycznia premiera

„Irydion" w Teatrze „Bagatela"
(Inf. wł.) Ogromny ładunek myśli, uczucia i wiedzy, jaką wło­

żył Zj’gmunt Krasiński w jeden z największych dramatów lite­
ratury europejskiej, stawia „Irydiona’ — ob'ok „Dziadów” Mi­
ckiewicza w rzędzie największych utwurów polskiego romantyz­
mu. Jeśli odwołać się do historyków literatury, to twierdzą oni,
że Krasiński aż trzykrotnie niszczył rękopis „Irydiona” nim po­
zostawił go w kształcie jednolitym, monumentalnym, ostatecz­
nym.

Nic więc dziwnego, że utwór o nie tylko narodowym ale i uni­
wersalnym znaczeniu wciąż powraca na sceny. Tym razem o-

bejrzeć go możemy w Krakowskim Teatrze „Bagatela”, w reży­
serii Jerzego Zegalskiego, który właśnie na 5 stycznia zapowiada
premierę sztuki, Sztuki, do której muzykę skjmponował Adam
Walaciński, scenografię opracowała Grażyna Żubrowska. Wśród
aktorów na scenie zobaczymy m. in B. Omielską, I. Orską, S.
Chmielocha, M. Chodorowskiego, R. Czachura, B. Grzybowicza,
J. Guntera, W/Pawłowicza. (tb)

E. Demarczyk w „Olimpii,(
(Inf. wł.) Wczoraj wyjechała „Olimpii". W programie — o-

do Francji Ewa Demarczyk ze prócz poezji polskiej — znajdzie
swoim zespołem. Artystka wy- się także liryka francuska, nie-
stępi w najbliższych dniach z miecka i hiszpańska. :

dwoma recitalami w paryskiej (mh)

W Toruniu rozstrzygnięty
został konkurs Zrzeszenia

Hoteli Turystycznych na

najbardziej gościnny hotel

w kraju w 1976 roku.

„Złoty Klucz"

dla Hotelu Górskiego
w Suchej Dolinie

Nagrody — „Złote Klucze”

otrzymały:
— w kategorii hoteli do

100 miejsc — Hotel „Górski”,
w Suchej Dolinie k. Piwni­
cznej;

— do 300 miejsc — Hotel
„Helios” w Toruniu;

— powyżej 300 miejse —

Hotel „Brda” w Bydgoszczy.
Hotele te wskazali goście,

głosując na specjalnych kar­
tach.
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Zbiory militariów
dla szkolnych
„Izb pamięci
narodowej”

Znany krakowski zbieracz
inilitariów — Tomasz Otręb-
•ki działacz ZBoWiD przeka-
Bał posiadane militaria —

plon swej kolekcjonerskiej
pasji — szkolnym Izbom Pa-
piięci Narodowej.

Szkoła Podstawowa nr 144
Im. Bohaterów Września o-

trzymała mundury i broń z

►kresu kampanii wrześnio­
wej. Szkoła nr 84 im. Jaro­
sława Dąbrowskiego — wy­
posażenie polskich żołnierzy
walczących na różnych fron­
tach II wojny światowej.
Natomiast Szkoła nr 105 im.
Ludwiki Wawrzyńskiej —

pamiątki, związane, z Jaro­
sławem Dąbrowskim.

Zakopane otrzyma
nowe obiekty

oświatowe
Dzisiaj o godz. 10.00 w Za-

ftopąnem-Olczy, nastąpi uro­
czyste przekazanie trzech o-

biektów, zbudowanych na­
kładem około 40 min zł:
szkoły podstawowej o 12 iz­
bach lekcyjnych, domu nau­
czyciela dla 8 rodzin i czte-

rooddziałowego przedszkola
dla 124 dzieci. Nowa szkoła
otrzyma imię Borysa Wiligi-
lewa — współpracownika
W. I. Lenina z okresu poro­
nińskiego. (jot-ka)

Nowy numer

„Kwiatów”
Ukazał się kolejny numer

Ilustrowanego magazynu
„Kwiaty”. Jego głównym
tematem są krzewy, zarów­
no te powszechnie znane,
bądź kiedyś sadzone, jak i
nowe, które' można by u-

powszechntć w naszych par­
kach i ogrodach. „Krzewy o

barwnych owocach -- ozdo­
bą”, „Niedocenione rośliny i-

glaste”, „Drzewa i krzewy
ozdobne — oryginalne, mało
Znane, poszukiwane”, „Ż
krzewami zdrowiej, ładniej
i przyjemniej” — to tylko
niektóre tytuły ważniejszych
artykułów.

Czytelnicy znaleźć mogą
również interesujący mate­
riał z cyklu „Parki polskie”
na temat Żelazowej Woli,
wiele informacji o kwiatach,
porady dla hodowców kaktu­
sów, informacje dotyczące li­
teratury popularno-fachowej
i wiele innych. Tym razem

znalazł się także kącik kwia­
towy dla filatelistów. Wiktor
Zin przedstawia kwiaty w

malarstwie, a J. Wiśniewski
i M. Załęska wyjaśniają, co

to są „Koleusy i maruny”.
Przypomnijmy: kolorowy

magazyn ukazuje się w Kra­
kowie. Do nabycia w kio­
skach całego kraju, (ep)

Dary dla Muieum

Farmacji w Krakowie
Muzeum Farmacji w Kra­

kowie — jedyne w Polsce i

jedno z nielicznych tego ro­
dzaju w świecie — obchodzi
30-lecie działał ności.

Muzeum wzbogaca zbiory
m. in. dzięki kolekcjoner­
skiej pasji rodaków z zagra­
nicy. Stałym fundatorem
eksponatów jest m. in. inż.
Władysław Włoch z York
na Wyspach Brytyjskich —

rodem z podhalańskiego
Jordanowa. Ofiarował on

Muzeum 2,5 metrowego wy­
pchanego krokodyla — re­
kwizyt patronujący każdej
aptece w średniowieczu.

„Mecenasem” krakowskie­
go Muzeum Farmacji jest
również właściciel apteki w

Londynie — Mateusz Bole­
sław Grabowski, który prze­
kazał w darze kolekcje 83
włoskich, holenderskich i

angielskich na"zvń aptecz­
nychzXVIiXVIIw.

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże, okresami opady
śniegu. Nocą i rano miejsca­
mi mgła. Temperatura ma­
ksymalna w dzień od —5 st.
w województwach wschod­
nich, do —1 st. na pozosta­
łym obszarze. Minimalna no­
cą odpowiednio od —8 st. do
—4 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków
wschodnich.

PROGNOZA ORIENTA­
CYJNA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Pogoda bez większych
zmian. Nieco chłodniej.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-TEJ;
Świnoujście 1, Szczecin 1, li­
stka 3, Łeba 2, Gdańsk 1,
Olsztyn 1, Suwałki —5,'Bia­
łystok —4, Warszawa 1, To­
ruń 1, Poznań 2, Zielona Gó­
ra 3, Wrocław 2, Śnieżka —4,
Kłodzko 1, Opole 2, Często­
chowa 1, Łódź 2, Lublin —2,
Przemyśl —3, Lesko 6, Rze­
szów —3, Tarnów 3, N. Sącz
4, Kasprowy Wierch —3.

BIOMET INFORMUJĘ: Za­
ostrzenie dolegliwości reuma­
tycznych i dróg oddecho­
wych. W rejonach mgieł za­
kłócenia orientacji. Widzial­
ność przeważnie ograniczo­
na. Warunki drogowe trud­
ne i niebezpieczne.

' 2S455 ~

Rozpoczął się pełny spis
pogłowia zwierząt gospodarskich
3 bm. rozpoczął się, po raz

pierwszy o tej porze roku, peł­
ny spis pogłowia zwierząt go­
spodarskich w gospodarstwach
chłopskich i uspołecznionych.
Spis, który przeprowadzi ok. 60

tys. rachmistrzów, zostanie za­
kończony 6 bm.

Celem spisu jest uzyskanie
dokładnego rozeznania sytuacji
w hodowli zwierząt gospodar­
skich i możliwości dalszego jej
rozwoju, a przede wszystkim —

w miarę możliwości — jak naj­
szybszego odbudowania pogłowia
zwierząt, zwłaszcza trzody chlew­
nej.

Dla osiągnięcia tego celu ze

strony państwa podejmowane są
różnorodne środki i przedsię­
wzięcia. Niezbędna jest więc
właśnie teraz całościowa, szcze­

gółowa ocena sytuacji oraz ist­
niejących w rolnictwie rezerw

produkcyjnych, aby trafniej u-

stalić kierunki pomocy państwa
i służby rolnej dla całych wsi i

poszczególnych gospodarstw —

z myślą nie tylko o odbudowa­
niu pogłowia zwierząt, ale też
o zapewnieniu dalszego rozwo­
ju produkcji zwierzęcej w’ la­
tach następnych obecnej pięcio­
latki. I temu właśnie — jak naj­
bardziej efektywnemu — wyko­
rzystaniu przeznaczanych przez
państwo środków i nakładów in­
westycyjnych na rozwój produk­
cji zwierzęcej, służyć będą dane

przeprowadzanego obecnie peł­
nego spisu pogłowia zwierząt go­
spodarskich, które — jak zawsze
— chronione są tajemnicą pań­
stwową.

Polsko-radziecka

Kpłprn gsspota
, (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

osiągnąć ponad 22 proc., azyli prawie 3-krotnie więcej niż w

ubiegłym 5-leciu.
Następna charakterystyczna cecha polsko-radzieckiej współ­

pracy bieżącego 5-lecia — zgodna z założeniami programu so­
cjalistycznej integracji gospodarczej — to śmielsze stosowanie
takich bardzo nowoczesnych form współdziałania, jak wspólne
przedsięwzięcia inwestycyjne. Polska, uczestnicząc w rozbudo­
wie na terenie ZSRR bazy surowcowej, otrzymywać będzie
stamtąd dodatkowe, ponad ustalenia umów wieloletnich, dosta­
wy podstawowych surowców.

Bieżące 5-lecie przyniesie także istotny przełom w podejściu
do polsko-radzieckiej wymiany dóbr konsumpcyjnych. Będzie
to nie tylko handel nadwyżkami z rynków wewnętrznych, ale

planowa, długofalowa wymiana dóbr wzbogacających zaopatrze­
nie sklepów w naszych krajach.

Niezwykle istotnym elementem pogłębiania współpracy polsko-
radzieckiej będą też przedsięwzięcia związane że wspólnym o-

pracowywaniem w tym 5-leciu kilkuset dalszych tematów nau­
kowo-badawczych.

Nad tym, jak w codziennej praktyce życia gospodarczego reali­
zować się bidzie te nowe, ważne kierunki rozwoju polsko-ra­
dzieckiej współpracy gospodarczej — obradować będzie w naj­
bliższym czasie XVIII sesja Międzyrządowej Polsko-Radzieckiej
Komisji Współpracy Gospodarczej 1 Naukowo-Technicznej.

Wzmt pretfcO 0 200 ń zteW
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

eksport który w br. wyniesie
400 min złotych.

KSR, w której uczestniczyli
również: członek Sekreta­
riatu KK PZPR, Stani­
sław Gąciarz i dyrektor
Zjednoczenia Przemysłu Kon­
centratów Spożywczych — mgr
inż. Edward Kwaśnik —

wyraziła' pełne poparcie dla pla­
nów zakładów, wysuwając do­
datkowe wnioski umożliwiające
ich pełną realizację. Dla zakła­
du konieczna jest dostawa opa­

kowań, części zamiennych do
maszyn, wymiana starych urzą­
dzeń oraz uregulowanie spraw
transportu.

W czasie posiedzenia I sekre­
tarz KM-G xv Skawinie. Jan Ma­
łek wręczył wysokie odznacze­
nia państwowe wyróżniającym
się pracownikom. Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Polski
otrzymał Piotr Szymula, Złoty
Krzyż Zasługi — Józef Łabueki,
Srebrny — Wiesław Grochal,
Brązowe — Jan Gajniak i Eu­
geniusz Chmielarczyk. (cm)

Z Tarnowa dla konsumenta
coraz więcej nowoczesnych wyrobów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
min zł. Zakłady Tworzyw i Farb
w Pustkowie planują w br.

wyprodukowanie 8 nowych wy­
robów. Wprowadzenie nowych,
wyższej jakości surowców do

produkcji tworzyw sztucznych —

m. in. żywic melaminowych —

pozwoli produkować artykuły
dla gospodarstwa domowego, nie­
szkodliwe dla zdrowia, mogące
służyć do przechowywania pro­
duktów żywnościowych. Warto
też dodać, że ekonomiści z Pu-
stkowa obliczyli, iz w 48 proc,
wzrost produkcji w br. nastąpi
dzięki zastosowaniu nowych roz­
wiązań technicznych i technolo­
gicznych.

Z kolei dla ZOS „Stomil” w

Dębicy rok 1977 — to początek
„żniw” w nowej Wytwórni O-
pon Radialnych, powstałej ną li­
cencji „Uniroyal”. Obecnie dla

zakładu najważniejszą sprawą
jest uporanie się z produkcją
mieszanek, od których zależy ja­
kość opon. Przygotowany w za­
kładzie program i dyskusja nad
nim na KSR pozwalają przypu­
szczać, że wkrótce w zakładzie
rozwiąże się te problemy.

Nowe rozwiązania techniczne
pozwalają myśleć o nowych wy­
robach i poprawie jakości do­
tychczasowej produkcji. Proble­
my te były dominującym tema­
tem obrad KSR, które odbyły się
już w 14 największych zakła­
dach tarnowskiego województwa.
W mniejszym stopniu kładziono
nacisk na wzrost ilościowy, w

większym natomiast na konie­
czność rozwiązania dziesiątków
szczegółowych tematów, dzięki
czemu można będzie dostarczyć
wyroby nowocześniejsze, trwal­
sze, poszukiwane, (eba)

Kapryśna zima w styczniu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dnych, z zachmurzeniem mniej­
szym od 6/10 pokrycia nieba —

tylko 6, dni z pokrywą śnieżną
— 20.

Jak widać w styczniu czeka
nas sporo zmian i wahań pogo­
dy, a zatem nie będziemy mieli

trwałej, surowej zimy. Te prze­
widywania synoptyków potwier­
dzają poprzednie „prywatne”
niejako wróżby rolników, leśni­
ków i rybaków, którzy także
zapowiadali zimę kapryśną, mo­
krą, z dużą ilością opadów i

krótkimi okresami większych
spadków temperatury. Właśnie
taki okres — ochłodzenia czeka
nas w najbliższym czasie. Wyż
z północno-zachodniej Europy
zaczyna wyrastać w kierunku
wschodnim i jednocześnie z pół­
nocy ściąga masy mroźnego po­
wietrza, które będzie wypierało
ciepło, jakie napłynęło w po­
przednich dniach z południa
kontynentu. Należy więc znów
przygotować się na atak zimo­
wej aury z opadami śniegu, a

nawet zawiejami i zamieciami.

Dobry towar i uśmiech dla klienta
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dek ze swym kilkuosobowym ze­
społem potrafi jednak temu

sprostać. ,

Pracę w tym sklepie rozpoczy­
nała w charakterze sprzedawcy
w 1957 roku. Już w d*a lata
później została jego kierowni­
kiem. Na przestrzeni 20-lecia

przygotowała do pracy w han­
dlu poważny zastęp młodzieży.
Dziś jedna z byłych praktykan-
tek już piąty rok dojeżdża co­
dziennie do Krzeszowic z Nowej
Huty, aby zdążyć ną godz. 7.00
do pracy, a niejednokrotnie wra­
ca do domu dopiero około 22.00.
Jednak nie chce się rozstać ze

swoją szefową, mimo że prze­
cież w podwawelskim grodzie
pracy w handlu nie brakuje.

Serdeczność, dobre słowo, ko­
leżeńska dorada — zawsze to­
warzyszą kierowniczce sklepu

we współpracy z podwładnymi.
Z tego zadowoleni są zarówno
pracownicy, jak i klienci. Ci o-

statni zawsze wychodzą więc ze

sklepu dobrze obsłużeni. Sklep
zaopatrzony jest we wszystko to,
co w branży spożywczej jest ak­
tualnie do zaoferowania. W skle­
pie zawsze dominują: kultural­
na i uprzejma obsługa, ład i po­
rządek oraz zasada: „Nasz klient
— nasz pan”, Dlatego też wśród
stałych klientów spotkać można
codziennie nie tylko mieszkań­
ców najbliższych osiedli, ale tak­
że wielu przybywających z oko­
licznych wsi.

Swą pracą Maria Dudek zasłu­
żyła sobie na zaliczenie do gro­
na najlepszych. Zarząd Woje­
wódzkiego Związku Spółdzielni
Rolniczych „Samopomoc Chłop­
ska” wpisuje ją do Honorowej
Księgi handlowców spółdziel­
czości wiejskiej, (ep)

Pierwszy roboczy dzień

nowego roku
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
zmiany, wyekspediowały wagon
kompotów śliwkowych do NRD
i wagon dżemów oraz cztery to­
ny marmolady dla odbiorców w

Gdańsku.
W poniedziałek 50-tysięazna

załoga, pracująca przy dalszej
budowie największego naszego
kombinatu metalurgicznego Hu­
ty „Katowice” przystąpiła do
wykonywania kolejnych zadań
inwestycyjnych. W stalowni
kontynuowane były prace mon­
tażowe przy drugim, 300-tono-
wym konwertorze. Przygoto­
wano także wykopy pod fun­
damenty kolejnego agregatu
wielkopiecowego. Prowadzono
tam również roboty przy budo­
wie dalszych obiektów na tzw.
linii stali.

K Zakładach Przemysłu O-

żowego „Córa” w Warsza­
wie nowy rok rozpoczął się pod
znakiem... wiosny. W pierwszy
dzień roboczy nowego roku szy­
to tu partie płaszczy, kurtek,
garsonek i spódnic z tegorocz­
nej kolekcji wiosennej.

3 stycznia na pełnych obro­
tach pracowały również wszyst­
kie urządzenia w Zakładach
Przemysłu Cukierniczego im. 22

Lipca w Warszawie. Wyprodu­
kowano tu 200 ton znanych z

wysokiej jakości „wedlowskich”
słodyczy.

Z dużym rozmachem przystą­
piły do pracy w nowym roku
ekipy Rzeszowskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego. Budują one jedną z

największych nowych polskich
cukrowni w Ropczycach.

Załoga największej w kraju
fabryki firanek „Visan" w Sko­
paniu (k/Tarnobrzegu) postano­
wiła wyprodukować w pierw­
szym dniu roboczym nowego
roku 128 tys. metrów kwadrato­
wych firanek. Część z nich tra­
fi do odbiorców zagranicznych.

W Gdańskich Zakładach E-

lektronicznych „Unimor” zeszło
w poniedziałek z taśm 1200 od­
biorników telewizyjnych „Nep-
tun-424” i „Neptun-624”. Do

sklepów skierowano też pierw­
szą partię odbiorników z ekra­
nem 24-calowym, otwierającym
nową generację odbiorników —

„Neptun-625”, budowanych cał­
kowicie w tzw. układach modu­
łowych, tzn. blokach elektroni­
cznych, które można dowolnie
wymieniać, w pełni stranzysto-
rowanych.

Również ze szlagierem rynko­
wym startuje w nowym roku
tczewska fabryka „Predom”,
która rozpoczęła produkcję au­
tomatycznych zmywarek do na­
czyń. Seria informacyjna trafi
w najbliższych dniach do nie­
których sklepów.

Z dalekopisu
@ (k) ZGODNIE z wieloletnią tradycją, papież Paweł VI

przyjął w poniedziałek na audiencji urzędującego burmistrza
(syndyka) Rzymu prof. Giulio Carlo Argana, który wraz z

członkami Rady Miejskiej przybył do Watykanu, by złożyć
życzenia noworoczne papieżowi. Była to pierwsza u najwyż­
szego dostojnika kościoła katolickiego audiencja burmistrza
wiecznego miasta, wybranego z listy Włoskiej Partii Komu­
nistycznej.

© OD PONIEDZIAŁKU cena dzienników hiszpańskich
wzrosła o 5 pesetów. Jako przyczynę podwyżki podano wzrost
kosztów produkcji, w szczególności wzrost cen papieru.

© NA GIEŁDZIE we Frankfurcie nad Menem kurs dolara

amerykańskiego spadł w poniedziałek do najniższego poziomu
od 18 miesięcy, przekraczając „psychologiczną barierę” 2,35
marki zachodnioniemieckiej. Jeden dolar wymieniany był na

zaledwie za 2,34 marki.
0 BRYTYJSKI tygodnik „Sunday Telegraph” stwierdził

w swym ostatnim wydaniu, że rok 1976 był „rokiem ban­
kructw” dla gospodarki brytyjskiej.

© W PONIEDZIAŁEK rząd holenderski powziął decyzję o

przyznaniu dwóm dziennikarzom, holenderskiemu i szwaj­
carskiemu — nagród w wysokości 15 tys. guldenów (ok. 3758
funtów szt.). Ich informacje ułatwiły uwięzienie hitlerowskie­
go zbrodniarza wojennego, Pietera Mentena.

Amerykańscy najemnicy
w armii rodezyjskiej

WASZYNGTON (PAP)
„Obecnie w armii rasistow­

skiego reżimu lana Smitha słu­
ży około 400 Amerykanów,
którzy wspierają mniejszościo­
wy rząd białych w walce z

czarnymi nacjonalistami” — in­
formuje z Salisbury korespon­
dentka „Washington Post”,
Robin Wright. Formalnie rekru­
tacja najemników i służba w

obcej armii są w Stanach Zjed­
noczonych zakazane. Jednakże
władze nie podejmują żadnych
kroków, aby przeszkodzić za­
ciąganiu się Amerykanów do
armii rodezyjskiej. W Denver
(w stanie Colorado) regularnie
ukazuje się czasopismo „The
Mercenary” (najemnik), którego

wydawca — Robert Brown, w

każdym wydaniu publikuje
płatne ogłoszenia agentów Smit­
ha.

Ostatnio Brown udzielił uka­
zującemu się w Salisbury cza­
sopismu „The Sunday Mail”

wywiadu, w którym znalazły się
takie stwierdzenia jak: ,,czarni
są bardziej prymitywni niż

Wietnamczycy i jedynym ich
dążeniem jest zabrać to, co po­
siadają biali” oraz pełne opty­
mizmu podkreślenie, że

„wprawdzie ustawodawstwo a-

merykańskie zabrania służby w

obcej armii, ale, jak dotąd, nikt
nie został pociągnięty do odpo­
wiedzialności za podobne wy­
kroczenie”.

Sytuacja pieniężno-rynkowa
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
PZPR na rzecz poprawy jakości
i struktury zaopatrzenia rynku,
powinny już w I kwartale przy­
nieść pożądane efekty W postaci
zmniejszenia niedoboru szeregu
poszukiwanych towarów oraz

wzbogacenia oferty rynkowej w

ogóle.
Duża uwaga powinna być

zwrócona na usługi, których
świadczenia mają w br. wzros­
nąć w większym stopniu niż do­
stawy towarów. Niezbędne jest
przyspieszenie realizacji inwes­

tycji rynkowych oraz termino­
we osiąganie pełnych zdolności
produkcyjnych we wszystkich
nowych przedsiębiorstwach prze­
mysłowych, produkujących na

zaopatrzenie ludności.
Dla utrzymania równowagi

pieniężno-rynkowej trzeba —

jak stwierdzono — prowadzić w

dalszym ciągu racjonalną gos­
podarkę w dziedzinie zatrudnie­
nia i funduszu płac, a zwłasz­
cza utrzymywać ustalone w ro­
cznych planach relacje między
wydajnością, a opłacaniem pra­
cy.

Treningi
ratowników

GOPR
(Inf. wł.) Wprawdzie sezon

narciarski już się rozpoczął, ale
ratownicy Tatrzańskiej Grupy
GOPR jeszcze teraz przeprowa­
dzają ostatnie treningi sprawno­
ściowe.

Pod okiem jednego z najbar­
dziej doświadczonych ratowni-
ków-instruktorów Józefa Uznań-
skiego — 40 członków GOPR

szlifuje na Hali Gąsienicowej
jazdę z toboganem, akcje lawi-
nowo-poszukiwawcze oraz jazdę
na nartach w trudnym terenie.
Wszystko po to, aby pełniąc dy­
żury w rozrzuconych po Tatrach
„goprówkach”, byli wszechstron­
nie przygotowani do każdej, na­
wet najtrudniejszej akcji ratun­
kowej. (AK)

Dnia 28. Xn. 1976 r. zmarł

tow. Jan Kłaczyński
były członek Komunistycznej Partii Polski, uczestnik

rewolucyjnych wystąpień proletariatu Krakowa w 1936 r.,
po wyzwoleniu członek Polskiej Partii Robotniczej, długo­
letni działacz Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej,
wieloletni pracownik zatrudniony na kierowniczych sta­
nowiskach w administracji państwowej i gospodarczej —

były członek Egzekutywy KD PZPR i przewodniczący
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej w Podgórzu,
były dyrektor Huty Szkła w Tarnowie, Krakowskich Za­
kładów Szklarskich, Krakowskiej Stoczni Jachtowej oraz

kierownik zakładu Krakowskich Zakładów Ceramiki Bu­
dowlanej — odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi."

Odszedł od nas człowiek szlachetny, żarliwy komunista,
który całe swe życie poświęcił sprawie społecznego wy­
zwolenia. klasy robotniczej i budowy socjalizmu w Polsce.

Jego długoletnia działalność społeczno-polityczna zjed­
nała mu głęboki szacunek i sympatię społeczeństwa.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współ­
czucia. 7

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 5 stycznia 1977 r. o godz. 14.00

na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
KOMITET DZIELNICOWY PZPR

KRAKÓW-ŚRÓDMIEŚCIE
ł TERENOWA ORGANIZACJA PARTYJNA

OSIEDLA OFICERSKIEGO w ŚRÓDMIEŚCIU

SPORT.SPORT* SPORT • SPORT • SPORT

„Wawelskie Smoki“ nie
W lidze koszykówki mężczyzn mamy przerwę, startuje Jedy­

nie reprezentacja Polski w międzynarodowych turniejach. 15 bm.
liga wznowi rozgrywki, kibiców krakowskich intryguje pyta­
nie: — czy wiślacy zdołają obronić tytuł mistrza kraju? Na ten
temat rozmawiamy z trenerem „Wawelskich Smoków” — JE­
RZYM BĘTKOWSKIM.
— Jak wiadomo — mówi tre­

ner — mamy w tej chwili 3

punkty straty do prowadzącego
w tabeli Śląska Wrocław. To
dużo i... mało. Przed nami jesz­
cze 8 kolejek II rundy, a więc w

sumie 16 spotkań i na zakończe­
nie turniej z udziałem pierw­
szych sześciu zespołów.

Wydaje mi się, że w lidze

wszystko jest jeszcze możliwe,
choć niewątpliwie Śląsk jest w

najlepszej sytuacji, tym bar­
dziej, że końcowy turniej roze­
grany będzie we Wrocławiu, a

więc Śląsk będzie grać na wła­
snych „śmieciach”. My . mamy
stosunkowo korzystny układ /II

rundy, podejmujemy u siebie
właśnie wrocławian, dalej Polo­
nię, Spójnię, ŁKS i Gwardię.
Wyjeżdżamy natomiast do Wy­

brzeża, Lecha i Startu. Spróbu­
jemy jeszcze powalczyć, NIE
REZYGNUJEMY Z OBRONY
MISTRZOWSKIEGO TYTUŁU!

— Zęby zrealizować ten cel,
wiślacy muszą grać lepiej niż w

I rundzie, z dotychczasowej po­
stawy zespołu kibice nie. są za­
dowoleni.

— Także i ja mam sporo za­
strzeżeń do formy zespołu. Pew­
nym usprawiedliwieniem słab­
szej postawy może być fakt, iż
w I rundzie musieliśmy równo­
legle grać na dwóch frontach:
w lidze i europejskim pucharze.
Mecze i podróże wymęczyły
drużynę, brak jej było świeżo­
ści, szybkości, a przede wszyst­
kim niezbędnej koncentracji. W

głupi sposób przegraliśmy kilka

pojedynków, trwoniąc cały do-

rezygnują!
robek w ciągu kilku minut. Tai
huśtawka formy niepokoi mnie
najbardziej.Ą

— Jak przygotowujecie się do
ligi?

— Obecnie trenujemy 2 razy
dziennie, od czwartku startować

będziemy w Turnieju Wyzwole­
nia, organizowanym w Krako­
wie. Niestety, nie mam do dyspo­
zycji wszystkich koszykarzy, po
kontuzji pachwiny Seweryn do­
piero wznowił lekki trening, Mię-
dzik i Kudłacz przebywają na

zgrupowaniu „nadziei olimpij­
skich”. Jedną z przyczyn słab­
szej postawy zespołu jest brak
postępów u zawodników „dru­
giej piątki”, poniżej oczekiwań
grają: Kwiatkowski, Wiśniew­
ski, Międzik, natomiast z mło­
dych koszykarzy za mało inten­
sywnie trenuje utalentowany
Dudzianiec. Osobny rozdział to

Matelak, którego za niesubordy­
nację odsunęliśmy od gry.

Rozmawiał: ANS

H.G. Aschenbach:

Nigdy nie byłem kaskaderem
Mistrz olimpijski w skokach narciarskich z Seefeld, dwukrot­

ny mistrz świata z Falun, mistrz świata w lotach narciarskich
— HANS-GEORG ASCHENBACH — wcześnie, bo w wie­
ku 25 lat zakończył karierę sportową. Od dłuższego czasu od­
nawiała się kontuzja jego kolana.

Gazeta NRD, „Deutsches Spor-
techo” opublikowała pożegnalny
wywiad ze znakomitym spor­
towcem.

— Twoje zwycięstwa były na­
turalne. Wynikały jakby same

z siebie: czy sprawiały ci wiel­
ką radość?

— Przede wszystkim sprecy­
zuję: dla mnie nie były One ta­
ką oczywistością. Zawsze bardzo
chciałem wygrywać i dążyłem
do tego, by uniknąć wahań for­
my. Kiedy to osiągnąłem, kie­
dy miałem uczucie lekkości i

swobody, oczywiście odczuwa­
łem przy tym prawdziwą ra­
dość.

— Miałeś swą dewizę?
— Tak. Dążyć z wiarą do

zwycięstwa.
— Określenie „wszystko, albo

nic" nie dotyczyło ciebie?
— Takiej dewizy nie stosowa­

łem. Tylko w sytuacjach kiedy

dla zwycięstwa trzeba było
„przeskoczyć samego siebie” de­
cydowałem się na ryzyko, ale w

przypadku, gdy opierało się ono

na stabilizacji wysokiej formy.
Nigdy nie byłem kaskaderem!
Uważam, że postępowałem słu­
sznie.

— Jak przyjmowałeś porażki?
— Przeżywałem je głęboko.

Natychmiast analizowałem przy­
czyny, szukając źródła niepowo­
dzenia przede wszystkim w sa­
mym sobie. Kiedy się przegry­
wa ważne jest, aby pozostać
dżentelmenem, nie zazdrościć ry­
walowi.

— Postanowiłeś studiować me­
dycynę. Nie mogłeś wybrać łat­
wiejszego kierunku?

— Oczywiście, ale medycyna
interesowała mnie. Poznałem

wspaniałych lekarzy. Kiedy sam

zostanę lekarzem z przyjemno­
ścią powrócę do swego klubu.

Z piłką przez świat
W wielu krajach europejskich

— mimo okresu zimowego —

trwają piłkarskie rozgrywki li­
gowe. Sensacją niedzieli w Hi­
szpanii była porażka 0:4 Realu

Madryt z lokalnym rywalem
Atletico. Liderem jest nadal
Barcelona, która wygrała 4:1 z

Elche i wyprzedza Walencję
(zremisowała 2:2 z Realem w Sa-
ragossie) i Atletico Madryt o 2

pkt.
W Belgii na czele utrzymuje

się duet: FC Brugge (zremiso­
wał na wyjeździe z klubem Lu-

bańskiego — Lokeren 2:2) i nie­
dawny rywal Wisły — RWD
Molenbeek (wygrał na wyjeż-
dzie z FC Mcchelen (1:0). Ander-
lecht ma straty 5 pkt.

W Portugalii zdecydowanie
przewodzi Sporting Lizbona,
który choć nie grał w niedzielę
— wyprzedza Porto i Benficę
(jeden mecz zaległy) o 5 pkt.

☆
II miejsce na liście „France

Football” na najlepszego piłka­
rza Europy zajął ROBBY REN-
SENBRINK — piłkarz holen­
derski występujący od 5 lat w

belgijskim klubie Anderlecht.
Kilka słów o Rensenbrinku. U-
rodził się 3 lipca 1947 r., rozpo­
czynał karierę w małym klubie

OSV, mając 19 lat grał w DWS
Amsterdam, potem przeszedł do

wielokrotnego mistrza Belgii —

FC Brugge, skąd trafił do An-
derlechtu.

W drużynie narodowej Holan­
dii grał 32 razy, debiutował je­
szcze w 1969 r. w spotkaniu ze

Szkocją. Był już wówczas piłka­
rzem dobrej klasy, ale nie zali­
cza. się do jeszcze do ścisłej elity
europejskiej. Przełomowym mo­
mentem były MŚ-74, Rensen-
brink grał wówczas świetnie, w

ostatnich 2 sezonach jest bez
wątpienia jednym z najlepszych
piłkarzy naszego kontynentu.

Ostatnio dokonano przydziału
miejsc w Pucharze UEFA na

sezon 1977. Najwięcej, bo aż

po 4 drużyny mają prawo wy­
stawić: Anglia, RFN, Włochy,
po 3 — Hiszpania, Szwajcaria
(wylosowała prawo zgłoszenia
trzeciego, dodatkowego zespołu),
Polska wraz z 18 państwami
może wystawić 2 zespoły. Nasz

kraj jest jednak pierwszym na

liście rezerwowej, gdyby ktoś
zrezygnował z uczestnictwa w

pucharze (a zanosi się na to,
gdyż Albania od kilku lat nie
startuje) będziemy mogli zgłosić
trzecią drużynę. (s)

Stenmark i Morerod

zwyciężają
W szwajcarskiej miejscowości

Laax odbył się slalom specjalny
mężczyzn zaliczany do Pucharu
Świata. Zwyciężył I. Stenmark

(Szwecja), który I miejsce za­
wdzięcza doskonałemu przejaz­
dowi w drugim biegu. Bowiem

po I przejaździe był na IV
miejscu.

Wyniki: 1. Stenmark — 100,25,
2. P. Frommelt (Lichtenstein) —

101,65, 3. Tresch (Szwajcaria)
101,73, 4. Thoeni (Wł.) — 102,33,

5, 6. W. Frommelt (Lichtenstein)
i Radici (Wł.) po 102,46, 7. Bieler
(Wł.) — 102,60, 8. Gros — 102,67.

Po 7 konkurencjach PŚ pro­
wadzi Gros — 62 pkt. przed
Stenmarkiem — 54 pkt., Hemml
53 pkt., Klammerem — 50 pkt.,
Heideggerem — 45 pkt. i Thoe-
nim — 44 pkt. ,

Natomiast slalom specjalny
kobiet zaliczany do PS wygrała
Morerod (Szwajcaria) przed
Wenzel (Lichtenstein) i Emonet
(Fr.). Morerod prowadzi w ogól­
nej klasyfikacji PŚ — 95 pkt.
przed Habersatter-Totschnig -—

93 pkt., Moscr-Proell — 92 pkt.

Zawody skibobowe
w Zakopanem

,W niedzielę na stoku Bla­
chówki odbyły się pierwsze tej
zimy zawody skibobowe o Pu­
char Naczelnika Zakopanego.
Trudne warunki atmosferyczne,
po halnym przyszło gwałtowne
ocieplenie — zmusiły organiza­
torów do przeprowadzenia tylko
jednego przejazdu w slalomie-
gigancie. Oto zwycięzcy w po­
szczególnych konkurencjach:
mężczyźni: J. Barglik przed A.
Walnowiczem, kobiety — G. Ce-
tnarska, juniorzy — M. Misko-
wiec.

W kilku wierszach
♦ Hokejowa kadra Polski ro­

zegrała w Oświęcimiu spotkania
z radziecką drużyną Dynamo
Mińsk. Zwyciężyli Polacy 5:4
(1:2, 2:0, 2:2). Bramki zdobyli:
Jcbczyk — 2, Pokorski, Zaba­
wa i Włodarczyk. .

@ W RFN zakończył się ho­
kejowy „turniej 6 państw”, w

którym startowały drużyny do
lat 18. Imprezę wygrali Szwe­
dzi, którzy w decydującym me­
czu wygrali z Finlandią 6:1.
Folska zajęła III miejsce poko­
nując Szwajcarię 6:5.

@ Wczoraj na olimpijskiej
skoczni narciarskiej w Innsbruc-
ku , przeprowadzono trening
przed wtorkowym trzecim kon­
kursem Turnieju Czterech
Skoczni, jednak odbył się on w

anormalnych warunkach (deszcz,
mgła). Najdalej skoczył Schnabl
— 72 m. Bobak i Austriak Ba-
chler — po 71 m. Innauer — 61
m, Puerstl — 65.

Turnieje WCT bez udziału Fibaka?
Turniejem w Birmingham,

stan Alabama (od 10 do 16 sty­
cznia br.), rozpocznie się 7 edy­
cja rozgrywek tenisowych z cy­
klu 'WCT. Co to takiego są roz­
grywki WCT? Przypomnijmy
więc, że WCT czyli World Chatn-
pionship of Tennis rozgrywane
są począwszy od 1971 roku.

Wówczas to rozegrano cykl 20
turniejów z udziałem 32 zapro­
szonych graczy. Najlepsza ósem­
ka spotkała się następnie w fi­
nale i zwyciężył znany Austra­
lijczyk Rosewall. W kolejnych
latach zwyciężali: w 1972 pono­
wnie Rosewall, w 1973 Smith i

para Lutz - Smith (od tego bo­
wiem roku w finale WCT star­
tują też debliści), w 1974 New-
combe i Hewitt - McMillan, w

1975 Ashe i Gottfried - Rami-
reż, w 1976 Borg i Fibak - Mel­
ler.

W tym roku zmniejszono ilość

turniejów, będzie ich tylko 15
(do tej pory było ich 25). Ro­
zegrane zostaną w okresie od
stycznia do maja, a na zakoń­
czenie, tradycyjnie już w Dal­
las rozegrane zostaną finały.

W tym roku WCT opracowa­
ło bardziej precyzyjny system
punktowy. I tak, triumfator
każdego z turniejów otrzyma
100 pkt., a drugi finalista 80
pkt. Jedynym wyjątkiem będą
Międzynarodowe Mistrzostwa
USA na krytych kortach w Fi­
ladelfii, gdzie zwycięzca otrzy­
ma aż 200 pkt., a za II miejsce

— 160 pkt. Ustalono, że każdy
z graczy może wziąć udział je­
dynie w 9 z 15 turniejów.

Do VII edycji zaproszono 22
zawodników. Są to: Connors,
Dibbs, Solomon, Stockton, Geru-
laitis (wszyscy USA), Rosewall,
Case, Roche, Alexander,' Laver
(Australia), Panatta, Barazzuttl
(Włochy), Borg (Szwecja), Na-
stase (Rumunia), Orantes (Hisz­
pania), Kodesz (CSRS), Okker
(Holandia), Drysdale (RPA), Pa-
run (Nowa Zelandia), V. Amri-

tray (Indie) i Wojciech Fibak.
Polak oświadczył niedawno, że

chyba nie wystąpi w turniejach
WCT, a tylko w rozgrywkach
Grand Prix — gdyż koliduje to
z Pucharem Davisa. Ostateczną
decyzję ma podjąć Fibak w USA.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 31. XII. 1976 r.

zmarł po ciężkiej chorobie

tow. Jerzy TYLEK

wieloletni, oddany działacz Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej, działacz ruchu spółdzielczego, członek Za­
rządu, z-ca dyrektora d/s technicznych Spółdzielni Mie­
szkaniowej im. T. Kościuszki w Krakowie, nieodżałowany
towarzysz, przyjaciel i kolega — odznaczony za swą dzia­
łalność Dyplomem oraz Srebrną Odznaką Przodującego
Działacza Ruchu Spółdzielczego i innymi' odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 7 stycznia 1977 r.

o godz. 13.40 na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.
Trumna ze zwłokami zostanie wystawiona w Domu Po­

grzebowym od godz. 12.30 — o czym zawiadamiają
DYREKCJA, RADA SPÓŁDZIELNI,

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA PZPR,
RADA ZAKŁADOWA, KOLEŻANKI i KOLEDZY

ze SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ
im. T. KOŚCIUSZKI W KRAKOWIE

© „France Football” ogłosił
rankingową listę piłkarskich re­
prezentacji w Europie za 1976 r.

I miejsce zajmuje RFN, II —

CSRS, III — ex aequo: NRD, Wę­
gry 1 Holandia. Polska jest 11.

Sprostowanie
We wczorajszym numerze!

„Gazety" na kol. sportowej, u-

kazał się wywiad z prezesem
Klubu Sportowego „Podhale” w

Nowym Targu. Dziennikarz roz­
mawiał z obecnym prezesem, za­
stępcą dyrektora NZPS Stanisła­
wem Pełką, jednakże tak zasu­
gerował się t^m, iż przez kilka
ostatnich lat funkcję tę spra­
wował Czesław Szymeczko, że

jemu „przypisał” ten wywiad.
Za przykrą pomyłkę serdecz­

nie przepraszamy Czytelników;
oraz zainteresowanych.
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Wśród wyróżnionych prof. Ryszard Gryglewskizkrakowskiej AM i Zakłady Azotowe w Tarnowie

10 najciekawszych wydarzeń U roku

w polskiej nauce i technice
ATtSZAWA (PAP)

W Polsce trwa budowa rozwiniętego społeczeństwa socjalisty­
cznego. Zgodnie ze strategią nakreśloną przez VI i rozwiniętą
przez VII Zjazd PZPR, doniosła rola w kształtowaniu tego spo­
łeczeństwa i w tworzeniu jego podstaw materialnych przypada
nauce i technice. Miniony rok charakteryzował się dalszym ich
intensywnym postępem. Wzrosły nakłady na badania naukowe
i rozwojowe, uczeni podejmowali kluczowe problemy dykto­
wane przez dzisiejsze i perspektywiczne potrzeby kraju.

Poniższa lista 10 najciekawszych wydarzeń 1976 r. w polskiej
nauce 1 technice zawiera osiągnięcia z dziedziny badań podsta­
wowych, jak i przykłady zastosowań nowej wiedzy. Umiesz­
czone na niej prace zwiększyły potencjał polskiego przemysłu,
stworzyły nowe perspektywy dla rozwoju gospodarki żywno­
ściowej i polepszenia zdrowotności narodu, zwiększyły bazę su­
rowcową i stworzyły .warunki dla bardziej efektywnego jej wy­
korzystania. Ilustrują one jednocześnie owocność współpracy
specjalistów różnych dyscyplin, 'Wspólnym wysiłkiem rozwiązu­
jących złożone problemy badawcze.

♦ Po 4 latach i 7 miesiącach trwającej Wciąż jeszcze budowy
ruszyła największa polska inwestycja przemysłowa — Huta „Ka­
towice” — stalowy fundament naszej gospodarki.

Jest to wielki sukces polskiej nauki — współuczestniczącej w

budowie Huty „Katowice”. Zespół kierowany przez prof. Stefa­
na Węgrzyna z Politechniki Śląskiej w Gliwicach przygotował
programy komputerowe dla systemu informatyczno-sterujące-
go huty.

Podczas doświadczeń prowadzonych w Instytucie Fizyki
Plazmy i Laserowej Mikrosyntezy, kierowanym przez prof. Syl­
westra Kaliskiego, uzyskano 300—400-procentowy wzrost emisji
neutronów pod działaniem impulsu lasera na dwutlenku węgla,
o energii 200 Jouli. Wynik taki uzyskano pierwszy raz w świecie.
Metoda zastosowana przez polskich naukowców stanowi jedną
z trzech podstawowych dróg pokojowego wykorzystania energii
termojądrowej dla celów energetycznych i gospodarczych.

O Kierowany przez prof. Stefana Poznańskiego zespół nau­
kowców z Akademii Rolniczo-Technicznej w Olsztynie opraco­
wał technologię otrzymywania — z odtłuszczonego mleka i ja­
dalnych tłuszczów zwierzęcych — białka o budowie włóknistej.
Białko to swoją strukturą, wyglądem i smakiem zbliżone jest do
mięsa zwierzęcego.

W Gdyni rozpoczęto produkcję preparatu białkowego z ryb
dotychczas nie stosowanych bądź mało wykorzystywanych do
celów spożywczych. Pierwszy raz w świecie udało się wyod­
rębnić czysty koncentrat białkowy zachowujący wszelkie wa­
lory technologiczne Chłonie on wodę, nęcznieje, łączy się do­
skonale ze wszystkimi artykułami żywnościowymi. Przypomnij-
my, że autorami wynalazku, który znalazł przemysłowe zastoso­
wanie są mgr Teresa Krassowska i mgr inż. Aleksander Skala.
Opracowali oni sposób wyeliminowania z preparatu wszystkich
elementów zbędnych — m. in. zapachu i smaku ryby, tłuszczów
i cholesterolu.

♦ 50-procef^wą obniżkę kosztów wytwarzania cykloheksano-
nu — półproduktu do produkcji kaprolaktamu, z którego z ko­
lei powstają włókna stilonowe — przyniosło opracowanie tech­

nologii otrzymywania tego związku chemicznego z benzenu. We­
dług dawnego sposobu, półprodukt ten powstawał z fenolu.

Nowa .technologią jest dziełem licznego zespołu specjalistów
z Instytutu Chemii Przemysłowej w Warszawie i Zakładów Azo­
towych w Tarnowie. Wdrożono ją w „Azotach” w Puławach,
gdzie pracuje jedna z najpotężniejszych instalacji tego typu w

Europie — produkująca 50 tys. ton cykloheksanonu rocznie.
Przez jej reaktory przepływa w ciągu roku ponad milion ton
surowców. Skali produkcji odpowiadają równie pokaźne oszczęd­
ności, wynikające z szybkiego wykorzystania nowoczesnej myśli
polskich chemików.

Zakończono badania centrum produkcyjnego KOR I. Jest
to zautomatyzowany zespół maszyn wykonujących wiele opera­
cji według ustalonego programu. Mogą one automatycznie wy­
mieniać potrzebne do określonych czynności narzędzia oraz zmie­
niać obrabiane przedmioty. Obecnie konstruktorzy z Centrum
Badawczo-Konstrukcyjnego Obrabiarek w Pruszkowie pracują
nad przystosowaniem agregatu dla przyszłego użytkownika —

Fabryki Obrabiarek Precyzyjnych „Avia”.
Podjęto produkcję drewna spolimeryzowanego. Tworzywo

to — o nazwie „lignomer" — otrzymuje się przesycając zwykłe
drewno żywicami. Wynalazek zespołu naukowców z Akademii

Rolniczej w Poznaniu, kierowanego przez prof. Macieja Ław­
niczaka, dzięki trwałości wyrobów z lignomeru przyniesie duże
oszczędności drewna i pokaźne efekty ekonomiczne.

<£> Opracowano i sprawdzono klinicznie metodę zapobiegania
konfliktowi serologicznemu na tle niezgodności układów grupo­
wych krwi. Służy do tego otrzymywana z osocza ludzkiego im-

munoglobulina anty-Rh (D). Zapewnia ona stuprocentową ochro­
nę kobietom, którym podano ją po przebyciu ciąży konfliktowej.
Badania wykonano pod kierunkiem prof. Haliny Seyfriedowej
z Instytutu Hematologii w Warszawie — przy współpracy stacji
krwiodawstwa niemal z całego kraju.

Odkryto istnienie nowego hormonu naczyniowego — nazwa­
nego prowizorycznie PGX — który hamuje zlepianie się płytek
krwi i rozkurcza naczynia krwionośne, zapobiegając powstawa­
niu zakrzepów przyściennych w naczyniach. Odkrycie; które ot­
wiera nowe możliwości zapobiegania i leczenia jednej z najgroź­
niejszych chorób cywilizacyjnych, jaką jest zawał serca, dokonał
brytyjsko-polski zespół uczonych, w jego skład wchodzi prof.
Ryszard Gryglewski — kierownik Katedry Farmakologii Akade­
mii Medycznej im. M. Kopernika w Krakowie.

0 W Instytucie Fizyki PAN oraz w Zakładach Doświadczal­
nych: „Unipan” i „Wilmer” przeprowadzono badania podstawo­
we oraz opracowano koncepcje i rozwiązania konstrukcyjne mi­
krofalowych mierników wilgotności, włącznie z ich wykona­
niem i wdrożeniem do pracy w zakładach przemysłowych. Mier­
niki te przeznaczone są do pomiaru zawartości wody w cieczach
i ciałach stałych. Pozwalają one na natychmiastowy odczyt. Mo­
żna je stosować do automatycznego korygowania procesów pro­
dukcyjnych. Urządzenia te zainstalowano m. in. w Danii, NRD,
RFN i ZSRR. Ich budowa chroniona jest patentami. Polski
miernik wilgotności został na międzynarodowym konkursie w

Chicago we wrześniu 1976 r. zaliczony do 100 najdonioślejszych
opracowań naukowo-technicznych roku. Było to jedyne wyróż­
nione w tym konkursie rozwiązanie...

Tajna produkcja broni

w Irlandii Północnej
Jak informuje londyński

dziennik „Daily Express”, najsil­
niejsza paramilitarna organiza­
cja protestancka w Irlandii Pół­
nocnej — „Liga Obrony Ulste-
ru” (UDA) — trudni się pota­
jemnie produkcją lekkich kara­
binów maszynowych dla swych
bojówek walczących z podzie­
mną Irlandzką Armią Republi­
kańską (IRA).

Karabiny te, przypominające
broń używaną przez wojska bry­
tyjskie i produkowane w róż­
nych warsztatach na terenie Ir­
landii Północnej — mają być
pięciokrotnie tańsze od karabi­
nów pochodzących z przemytu.

MmMiwRFn
BONN (PAP)

Nigdy dotychczas mieszkańcy
RFN nie obchodzili Sylwestra
tak burzliwie: policja miała peł­
ne ręce roboty, doszło do licz­
nych bójek; rakiety i inne środ­
ki pirotechniczne spowodowały
liczne pożary. W wyniku marzną­
cej mżawki w noc sylwestrową
tysiące kierowców samochodo­
wych uległo wypadkom, które
zakończyły się nierzadko śmier­
cią.

Mieszkańcy Niemiec Zachod­
nich wystrzelili w noc nowo­
roczną mnóstwo rakiet, pe­
tard 1 ogni sztucznych. Kil­

ka osób ma pourywane ręce,
wiele jest poparzonych, kilka
straciło wzrok. Od rakiet zajęły
się stodoły, domy i zabudowa­
nia gospodarcze. Straty sięgają
milionów marek. W Hesji jacyś
wesołkowie spowodowali wybuch
granatu przed dyskoteką. 16 o-

sób zostało rannych. Były ofia­
ry śmiertelne w wyniku bójek.

Największą „niespodziankę”
przeżyli goście w kasynie gry
w Bad Zwischenhan koło Olden­
burga. Na kilkanaście minut
przed północą dwaj zamaskowa­
ni bandyci sterroryzowali ob­
sługę oraz ok. 500 gości i zrabo­
wali ok. 200 tys. marek.

„Gruzją” do Leningradu
Korespondencja własna z ZSRR

grudnia 1976 r. na pokład
stojącej przy Nabrzeżu Ko­
ściuszkowskim w Gdyni
„Gruzji” weszło 410 pasaże­
rów, uczestników wycieczki
organizowanej przez kra­

kowski „Orbis”.
„Gruzja” to luksusowy sta­

tek, którego portem macierzy­
stym jest Odessa. Motorowiec
zbudowany został w ubiegłym
roku w fińskiej stoczni w Tur­
ku. Statek imponuje tak roz­
miarami jak i standardem wy­
posażenia: długość jego wynosi
157 m., szerokość 22, dzieli się
na 7 poziomów pokładowych,
załogę stanowi 220 osób. „Gru­
zja” zabiera jednorazowa blisko
500 pasażerów, w jej wnętrzu
jest także miejsce na 250 samo­
chodów wielkości fiata 125.

11 grudnia o godz. 9.00 przy­
byliśmy do Portu Morskiego na

Wyspie Wasilewskiej. Leningrad
— miasta stu wysp i 300 mo­
stów — powitał nas odwilżą i
ciemnościami O tej porze roku
około 9 zaczyna tutaj świtać,
przy czym noc nagle przecho­
dzi w dzień.

Trzy dni są niczym wobec
atrakcji, jakie oferuje turyście
miasto nad Newą. Pierwszy nas?
cel to cmentarz Piskariewski.
Na 26 ha spoczywa pół miliona
ofiar 900-dniowej blokady, któ­
ra mimo hitlerowskiej nawały
ognia i bomb, nie załamała
obrońców Leningradu. Wzdłuż
cmentarnych alejek kwatery z

tablicami, na których figurują
tylko daty: 1941, 1942... W mu­
zeum wstrząsające dokumenty
bezprzykładnego bohaterstwa.
Pod pomhikiem Ojćzyzny-Mat-
ki spoczął także wieniec od u-

czestników rejsu.
Powrót przez nowe osiedla,

które coraz szczelniejszym 1

szerszym pierścieniem otaczają
stary Leningrad. Osiedle, które
ma być architektoniczną wizy­

tówką nowego Leningradu, to

Gowań na Wyspie Wasilewskiej.
Według planów Piotra I właś­
nie na Wyspie Wasilewskiej
miała powstać Wenecja półno­
cy. Do tego jednak nie doszło,
ale czy z obawy przed zalewa­
mi czy Jteż dlatego, że carski

generał gubernator Mieszaków
otrzymane pieniądze na budowę
kanałów przeznaczył na wznie­
sienie najstarszego obecnie le-

ningradzkiego pałacu — history­
cy jednoznacznie się nie wypo­
wiadają. Gowań położony jest tuż
nad samym morzem. Aby przy­
sposobić tereny pod budowę, trze­
ba było podnieść poziom gruntu
średnio o 2 m. Do tego celu uży­
wano piasku, wydobytego przy
pogłębianiu traktów żeglugo­

wych w Zatoce Fińskiej. Do tej
pory zbudowano już kilkadzie­
siąt bloków. Osiedle odddziela
od morza pas autostrady. Po jej
drugiej stronie, tuż nad brze­
giem, sterczą z ziemi kilkudzie­
sięciometrowe pale. Tb zalążek
przyszłego hotelu budowanego
przez znaną nam firmę Skan-
ska Cementjuteriet.

Mimo intensywnego rozwoju
budownictwa, na przydział mie­
szkania w Leningradzie trzeba
czekać kilka lat. Dłużej oczeku­
je się -na przydział z tzw. puli
państwowej, ale wtedy otrzymu­
je się mieszkanie za darmo.
Droga spółdzielcza jest krótsza,
a koszt mieszkania o powierz­
chni 40 m kw. wynosi około 2,5
tys. rubli.

Spoglądając na zegarki, ob­
chodzimy Ermitage, twierdzę
Piotropawłowską, sobór Isakow-
ski. Można powiedzieć, że zosta­
ły „zaliczone”, trudno mówić,
że zwiedzone. Przecież żeby
obejść Ermitage trzeba przemie­
rzyć ni mniej ni więcej tylko
25 km.

Na ulicach Leningradu wyczu­
wa się już nastrój zbliżających
się świąt noworocznych. W skle­
pach otwarto specjalne stoiska
z upominkami, choinkami, za­
bawkami. Jeszcze rzut oka na

Newski Prospekt i z uczuciem

niedosytu trzeba wracać na

„Gruzję”. Przed nami półtorej
doby drogi przez Bałtyk.

TOMASZ ORDYK

Uwaga
Rolnicy - posiadacze ciągników
prod. krajowej i radzieckiej!

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY w SOKOLE

zawiadamia wszystkich indywidualnych rolników po­
siada jqcych ciągniki produkcji krajowej i radzieckiej
(T25 A1), że przyjmuje zgłoszenia i wykonuje do koń­
ca lutego 1977 roku BEZPŁATNE, jednorazowe ba­
dania diagnostyczne ciągników wraz z bezpłatną re­

gulacją świateł.

Informacji udziela Dział Kontroli Jakości — telefon

Gorlice 206-50, wewn. 19.

K-9592

Mówi

Andrzej Żur:

Mamy

obowiązek
to załatwić

KURSY
przygotowujące do

egzaminów czeladniczych
i mistrzowskich

we wszystkich zawodach

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon nr 639-41.
K-9617

KURSY
obsługi suwnic wózków

akumulatorowych ♦
dźwigów towarowo-oso­

bowych autoklawów ♦
oraz konserwacji suwnic

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon nr 639-41.
K-9614

KURSY
KROJU i SZYCIA

oraz DZIEWIARSTWA
MASZYNOWEGO

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38,

telefon nr 639-41.
K-9606

Różne

Makabryczna kara

W Matsumoto (Japonia) nie
ujawniony z nazwiska nauczy­
ciel zastosował niezwykłą karę
wobec 14 uczniów w jednej ze

szkół. Ponieważ nie odrobili oni
zadań domowych, powiesił ich
za nogi za oknem. Na wszelki
wypadek przywiązał ich do pa­
rapetów okiennych, aby „za­
pewnić bezpieczeńśtwo”, ponie­
waż klasa znajdowała się na

drugim piętrze. Chociaż kara
trwała ok. 10 sekund, chłopcy
byli bardzo przerażeni. Ten
„wyczyn” 40-letniego nauczycie­
la wywołał ogromne oburzenie
rodziców.

Sposób na podatki
Po wielu procedurach wstępnych przed sądem w Kopenhadze

rozpoczął się 3 bm. proces przeciwko największemu hochszta­
plerowi w historii Danii — Mogensowi Glistrupowi, oskarżo­
nemu o oszustwa podatkowe na sumę prawie miliona dolarów.
Glistrup usiłował przy tym zrobić cnotę z niepłacenia należnych
państwu podatków.

Glistrup, z zawodu adwokat — zakładał fikcyjne spółki, przez
które przepływały pieniądze z ominięciem wymiaru podatko­
wego. Glistrup założył takich spółek 2716, pod fikcyjnymi na­
zwami — jak np. wypożyczalnia parasoli w Lingby. Oświad­
czył przy tym oficjalnie, że nie zamierza zapłacić ani grosza
urzędowi podatkowemu — mimo żę jest posiadaczem olbrzymie­
go majątku. Kiedy działalność Glistrupa stała się bardziej pro­
wokacyjna, postawiono go przed sądem —, lecz minie jeszcze
kilka lat, zanim zostanie wydany ostateczny wyrok.

PRZEPRASZAM serdecz­
nie funkcjonariuszy Mi­
licji Obywatelskiej w Dę­
bicy, st. sierż. Kazimie­
rza Kozdrasia, zam. Na-
gawczyna 84 i st. kpr. Ja­
na Podobińskiego. Dębica,
ul. Świerczewskiego 3/26,
za to, że w dniu 13 kwiet­
nia 1975 r. o godz. 22, bę­
dąc w stanie nietrzeźwym
dopuściłem się czynnej
napaści oraz używałem
pod ich adresem słów u-

znanych powszechnie za

obraźliwe — w czasie 1 w

związku z pełnieniem
przez nich obowiązków
służbowych. — Stanisław
Podgórski, Głowaczowa
102a, gm. Czarna Tar­
nowska woj. tarnowskie.

T-24775

Zguby

18 GRUDNIA, w późnych
godzinach wieczornych, w

okolicy Ronda Mogilskie­
go zgubiono aparat foto­
graficzny marki Zenith —

E. Uczciwy znalazca pro­
szony jest o zwrot za wy­
soką nagrodą, pod adre­
sem Kraków: ul. Sądo­
wa 1/3.

g-26288

» ie wiem, gdzie się podziały tradycje szopko-
(V we w sylwestrowe wieczory, ale od dość

’ dawna nasza telewizja zarzuciła je cał­
kowicie.

Program sylwestrowo-noworoczny (przedłużo­
ny jeszcze o niedzielę) w zasadzie dawał jed-.
nak sporo możliwości wyboru rozrywki i re­
laksu przy telewizorach. Tym razem ktoś roz­
sądny pompSiał o zróżnicowaniu obu progra­
mów TV. W ten sposób program I (też zresztą

Natomiast dośó pretensjonalnie wypadła no­
wa premiera teatralna „Ożenku" Gogola. Oka­
zuje się, że nawet wyborowa, superkomediowa
obsadii aktorska nie zdoła zapewnić widowisku
powodzenia, jedli komedię spłyca się do pozio­
mu słabej, bulwarowej farsy, zai wykonawcy
nie bardzo wiedzą, Co i KOGO mają grać. W.
Michnikowski był postacią z innej sztuki, a na­
wet Irena Kwiatkowska nie mogła się odna­
leźć (jako sceniczna swatka) w przedstawieniu

Telewsija

Nigdy nic nie wiadomo
ukształtowany pod wpływem lżejszej Muzy) bez pomysłu inscenizacyjnego, puettzonym na

stwarzał okazję do wypoczynku z piosenką i
teatrem komediowym, nie mówiąc o ciekawost­
kach, ujętych w mini-formy dziennikarskie —

zai program II wystąpił z propozycjami zblo­
kowanych filmów. I tu trzeba dodać, że dobór
poszczególnych pozycji filmowych oraz ich ga-
tunlców artystycznych stanowił zaskoczenie, l
to miłe. Prócz paru powtórek, zaprezentowano
raczej ekranizacje nieograne. W tym parę mało
znanych — ale za to ze znanymi gwiazdami
(jak np. Jean Gąbin).

Blok sylwestrowy potraktowała TVP na za­
sadzie bezpretensjonalnego tła muzyczno-pio-
senkarskiego z przerywnikami reporterskimi,
więc chyba słusznie zrezygnowano z tekstowych
kompozycji programu, nie dysponując kabareto­
wą premierą.

żywioł. Tylko Cz. Wołłejko był postacią z dzie­
ła Gogola. No, cóż ■.— jeśli reżyser dziwaczy i

„przedobrzą” sztukę — to niedobrze, ale gdy
niczego nie ma do powiedzenia — jeszcze
gorzej...

A tymczasem, choć np. program wydaje się
zwykłą składanką estradową, może pod wpły­
wem inwencji reżyserskiej stworzyć nastrój
czegoś oryginalnego. Tak się stało w „Spotkaniu
z gwiazdą", czyli z piosenkami i aktorstwem
Marii Laforet oraz udziałem D. Olbrychskiego,
którzy w scenariuszu W. Gawrońskiego zamie­
nili recitale piosenkarskie oraz recytatorskie we

wzruszający, pół prywatny teatrzyk polsko-
francuski. W liryczny wieczór bez pozy i pom­
py.

BOB

Kiedy Afryka
zderzy się

z Europą?
Afryka przesuwa się na północ

w kierunku Europy. Jest to
ruch niezwykle powolny — jed­
nak — jak twierdzą specjaliści
— za kilka milionów lat może

dojść do zderzenia tych konty­
nentów. Jednocześnie obserwuje
się „odpływanie” Sycylii — od

Półwyspu Apenińskiego — w

kierunku północno-zachodnim.
Ruch ten powoduje stałe po­
większanie się Cieśniny Messyń-
skiej. Jak wykazały badania

paleomagnetyczne, Afryka już
kilkakrotnie spychała Europę na

północ. Jeszcze 60 min lat temu
obszar Europy Środkowej znaj­
dował śię ponad 1500 km bar­
dziej na południe, niż obecnie.

A J okładem Państwowego Instytutu Wydawniczego na ry-
/ V nek księgarski trafił niedawno tomik poezji chorwac-

4 kiego poety MILIVOJA SLAVlCRA zatytułowany „KO­
MENTARZE DO ROŻNYCH SPOSOBOM ISTNIENIA”.

Milivoj Slaniiek należy do grona wybitnych poetów chor­
wackich. Od początku swej literackiej drogi (debiutował w

1954 r. tomem „Powstrzymane naręcze") był niezależny od

POETYCKIE NOWOŚCI
wszelkich grup poetyckich, oryginalny to wyrazie i realizo­
waniu oczekiwań stawianych przed poezją i sztuką.

W Jugosławii ukazało się do tej pory 9 jego tomików po­
etyckich. Od kilku lat Milinoj Slanićek zajmuje stę tłuma­
czeniem poezji polskiej na język serbo-chorwacki. Efektem
tej pracy będzie obszerna antologia poezji polskiej. Gotowe

fragmenty antologii drukowane już są na łamach literackich
czasopism, w tym także w nowym dwumiesięczniku „Stih”,
którego Slavióek jest redaktorem naczelnym.

Tomik „Komentarze do różnych sposobów istnienia” jest
pierwszym wydanym w Polsce zbiorem wierszy Slaoićka.
Zawiera 50 utworów będących przeglądem jego całej twór­
czości. (tur)

Sprzedaż
TOMASIK Donata, Jano­
wice 81, gm. Pleśna, zgu­
biła roczny bilet miesię­
czny PKS, nr 030 791, pro­
longowany na listopad
1976. T-24774

FOKSTERIERY szorstko-
wlose — szczenięta — po
złotych medalistach. Gó­
rali 22, m. 6, telefon
405-74, po godz. 16.

NOWOCZESNE urządze­
nia do napełniania czes­
kich i węgierskich naboi

do syfonów wraz z tech­
nologią — sprzedam. O-

ferty 25212 „Prasa" Kra­
ków, Wlślna 2.

PLACE składowe ogrodzone
POMIESZCZENIA sklodowB i wagazynowe
WEŹMIE W DZIERŻAWĘ na założenie punktów skupu
surowców wtórnych - Krakowska Spółdzielnia Pracy
Surowców Wtórnych „ZŁOM-STAL” w Krakowie.

Dzierżawcom Spółdzielnia może zapewnić zatrud­
nienie.

Zgłoszenia: DZIAŁ HANDLOWY - KRAKÓW, RY­
NEK GŁÓWNY 33, IV piętro - telefon nr 232-28.

Truizmem Jest Już
wtarzanie, że zaniedbania

inwestycyjne na kolei po­
ciągnęły za sobą szczegól­
nie dotkliwe braki w urzą­
dzeniach socjalnych. Idąc
dalej — praca manewro­
wych jest tutaj przykła­
dem najostrzejszym. Tak

sądzi I sekretarz KZ PZPR

węzła Kraków-Płaszów

ANDRZEJ ŻUR. I nie tyl­
ko sądzi. Uważa, że Komi­
tet zobowiązany jest w ó-

wej ważnej sprawie dopil­
nować szczegółów wykona­
nia.

— Pracujemy w obrębie
dwudziestu jednostek or­
ganizacyjnych Kolei Pań­
stwowych. Zastęp 576 o-

fiarnych członków i kan­
dydatów partii zobowiązał
nas do tego, aby pewne za­
gadnienia rozwiązać szyb­
ko. Liczy na nas cała zało­
ga, przeszło 3700 robotni­
ków, techników, inżynie­
rów — mówi I sekretarz
KZ. — Ostro, z zachowa­
niem najbardziej rygory­
stycznych przepisów dys­
cyplinarnych wyznaczymy
szlaki przejść dla praco­
wników. Powstaną schro­
niska dla manewrowych —

żadne tam budy czy dora­
źnie sklecone klitki! To
znaczy, że Komitet dopil­
nuje wykonania odpowie­
dnich poleceń i zleceń, ko­
rzystając w pełni ze statu­
towego prawa kontroli ad­
ministracji.

— Co jest najważniej­
szym problemem w dziele
polepszenia warunków
pracy?

— Kończący się w Pro­
kocimiu ciąg wody dopro­
wadza do tragicznego jej
braku w elektrowozowni.
Nie muszę tłumaczyć, że o-

znacza to nieznośne wa­
runki higieniczne. Komitet
w trybie nadzoru kontro­
luje wykonanie dwóch
zbiorników retencyjnych w

tym obiekcie. I sprawa bę­
dzie rozwiązana. Również
dzięki pomocy społecznej,
jak np. wtedy, gdy w wa-

gonowni prokocimskiej lu­
dzie bezinteresownie od­
nawiali i urządzali pomie­
szczania bufetowe. Ale
ktoś tę inicjatywę musi
podjąć. Robi to partia. I

partia również chce godil-
wego rozwiązania kwestii
noclegowni. Trzeba wresz­
cie wyprowadzić do przy­
zwoitych mieszkań te ro­
dziny, które zajmują bu­
dynek kolejowy i oddać go
dla urządzenia miejsc wy­
poczynku zmęczonym dru­
żynom konduktorskim i
maszynistom. Kto wie jak
wygląda przejście po kil­
kunastogodzinnej pracy w

ruchu do noclegowni, jak
jest się wówczas zmęczo­
nym — ten zrozumie, że w

konkretnym wypadku na­
szej inicjatywy idzie po
prostu o zdrowie ludzi.

Rozmawiał

(OLG. JĘDRZ.)

Lokale

TARNÓW lub okolice!
Młode małżeństwo poszu­
kuje mieszkania na rok.
Oferty 26044 „Prasa” Kra­
ków, Wlślna 2.

MIESZKANIE komforto­
we o powierzchni *3 tnł

sprzedam. Po kupnie po­
łowa wolna. Zglowsenla:
Tarnów, ul. Pułaakiego
46/1. T-24777

W związku ze śmiercią
ZOFII WŁYŃSKIEJ

naszego b. długoletniego pracownika, kierownika
Działu Finansowego - składamy Jej RODZINIE

wyrazy głębokiego współczucia.
Dyrekcja i Rada Zakładowa

Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania
w Krakowie

DOKTOROSTWU MARII i JERZEMU

BOCIANOM

składamy wyrazy najgłębszego wspólczuoia
z powodu śmierci Matki

LUDWIKI JENTYSOWEJ

Dyrekcja i Rada Zakładowa

Zespołu Opieki Zdrowotnej Nr 5
w Myślenicach
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Będzie piwnica!

kinS

miasto (pl. Ducha 1):
Ślub - 19.15

MINIATURA

Mann: Fiorenza
- 19.15,
S. Wy-
- 19.15,

Przed kilkoma dniami pisaliśmy o sprawie otwieranej
od 13 lat piwnicy Ewy Demarczyk. Dziś wracamy do te-

i matu, prezentując stanowisko naczelnika dzielnicy Sród-
i mieście, WOJCIECHA HYDZIKA.

1 „Wszelkie konieczne decyzje zostały już przez nas pod-
i jęta: piwnica będzie! W związku z niemożliwością prze-
i prowadzenia szybkiego remontu budynku przy ul. Slaw-
, kowskiej 6 (gdzie początkowo zlokalizowaliśmy Teatr Jed­

nego Aktora) — postanowiliśmy przekazać na ten cel
piwnice i parter budynku przy Kanoniczej 5. Zgodnie z

polityką Urzędu — przydzielania tego typu lokali nie po­
szczególnym użytkownikom, a instytucjom, pełniącym
funkcje „mecenasów sztuki” (co daje większą gwarancję
prawidłowego zagospodarowania) — pomieszczenia te

otrzymał Krakowski Dom Kultury. Stąd też w promesie
nie znalazło się nazwisko Ewy Demarczyk, choć dla nikogo
nie jest przecież tajemnicą, że jęj właśnie piwnica zo­
stanie oddana we władanie. Nieporozumienia w sprawie
braku przydziału w promesie części podsieni w podwórzu

1 wynikły przez zbyt formałistyczne potraktowanie sprawy.
i Przepisy prawne zabraniają przydziału pomieszczeń nie-
I mieszkalnych, jakimi są podcienia. Jest jednak sprawą

jasną, Łe jeżeli względy funkcjonalne wymagają odpo-
i wiedniej aranżacji pomieszczeń pod arkadami — powin­

no to być i będzie zrobione. Po prostu — trzeba trochę
, dobrej woli ze strony inwestora, projektantów, konserwa­

tora zabytków i wykonawców, by sprawę szybko i po-
I męśłnie doprowadzić do końca”.

SŁOWACKIEGO
Gombrowicz:

(dozw. od lat 16).
(pi. Ducha 2): T. 1
— Mario i Czarodziej
STARY (Jagiellońska 1):
spiański: Warszawianka
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
2I>: S. Mrożek: Emigranci -*• 19.13,
BAGATELA (Karmelicka 6): E.

Szwarc: Królowa śniegu — 11,
LUÓOWY (os. Teatralne 34): W.

K.zetniński: Romans z wodewilu

19.15, GROTESKA (Skarbowa
A. Lindgren: Karlsson z da-

10i17.

RADIO

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00.
9.00, 10.00, 12.05, 15.00, 16.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00.
0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00.

(mh)

W Gołczy o ochronie

przeciwpożarowej

Czy podzielimy los króla Popiela?
Jedni twierdzą, że jest ich

w Krakowie 4 razy . tyle co

mieszkańców, inni są zdania,.:
że. relacje te są odwrotne.
Przypuszczalnie jedni i dru­
dzy się mylą, niestety spraw­
dzić nie można, nikt bowiem
w Krakowie szczurów nie po­
liczył i stąd też każdy oby­
watel ma własny pogląd na

tę sprawę, uzależniony prze­
de wszystkim od miejsca za­
mieszkania. Jakoż bowiem
problem ten występuje z róż­
nym natężeniem w poszczegól­
nych dzielnicach Krakowa. Są
rejony, w których gryzonie te
nie występują wcale, w in­
nych natomiast doprowadzeni
do ostateczności lokatorzy „na­
wiedzonych” posesji, uciekają
się db metod skrajnych, ahu-
niąńitarny.ch, choć do pewnego
stspnią skutecznych. Te bu­
dzące odrazę gryzonie wcale
bowiem nie przepadają za wy­
kładanymi trutkami, których
raptem są aż... dwa rodzaje. Tymczasem „w tępieniu szczu­
ci, którzy wierzą w. ich sku- rów można liczyć tylko na so-

teczność, sporo muszą się na­
biegać, aby trutki zdobyć.
Choć zalegają one hartownie
w sklepach trutek brakuje,
handel, poza sklepami Spół­
dzielni Ogrodniczej wcale nie
kwapi się do sprzedaży, bo, to

mały obrót, mały zysk itd.
Niemniej jednak zagrożenia

szczurzą inwazją lekceważyć
nie sposób, tymczasem forma
podejmowanych środków za­
radczych świadczy, że jest ra­
czej przeciwnie. Jesienią ub.
r., po dwuletniej przerwie zor­
ganizowano powszechną akcję
cdszczurzania. Akcję przygo­
towało kilku pracowników
Sanepidu przez pół roku przy
absolutnej nieomalże bierno­
ści przedsiębiorstw gospodar­
ki komunalnej i mieszkanio­
wej. Stąd też trudno mówić o

pełnym powodzeniu przedsię­
wzięcia. Gdyby szczury pa­
dały na widok samych afiszy
o deratyzacji , to co innego.

lidność dozorców, którzy, jak
potwierdziła praktyka, często
nie wiedzieli, że taka akcja
istnieje. W Krakowie istnie­
je przedsiębiorstwo specjali­
zujące się w zwalczaniu owych
gryzoni, niemniej jednak jego
„moce przerobowe” są grubo
niższe od aktualnych potrzeb.

Główny specjalista od spraw
deratyzacji krakowskiego San­
epidu — mgr Ludomił Norek
twierdzi, iż na nic wykłada­
nie trutek, skoro śmietniska
są przepełnione. Parę lat te­
mu racjonalizatorzy z MPO
proponowali wyposażenie ka­
żdej „śmieciarki” w zestaw

odpowiedniej aparatury. Spry­
skiwanie śmietnisk trującymi
substancjami poważnie ogra­
niczyłoby „tereny konsump­
cyjne” gryzoni. Pomysł jed­
nak gdzieś przepadł w papie­
rach, z trutkami też kiepsko
i jeśli chcerny uniknąć losu
króla Popiela, cała nadzieja
w... łasicach.

(tor)
&

Anna Masiulewicz

najmilsza studentka Krakowa

gmi- zali, że rozumieją jakie szko­
dy gospodarce narodowej 'wy­
rządza pożar.

W finale konkursu wzięło
udział wielu uczniów. Najle­
piej spisali się: Adam Ciemp-
ka z Wysocic. Danuta Gajos
z Krępy, Elżbieta Piwowar-

APOLLO (Solskiego 11): China­
town (USA 18 lat) •»•/>»> — 10,
12.30 . Werdykt (Ir. 18 lat) »»»/’=“

Żołnierza
tajemnicze-

lat) ♦/““ —

Krasińskie-

(pol. 12 lat)
KULTURA

(USA

— 16, 18, 20. DOM

(Lubicz 48): Powrót

go blondyna (fr. 12

16, 18. KIJÓW (al.
go 34): Trędowata
♦yoco® J6, 18, 20.

(Rynek Gł. 27): Joe Kidd
15 lat)

‘
— 9.30, 11,30, 13.30,

18. 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Sokołowo (CSRS 12 lat) -

16. 18. MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Od siedmiu wzwyż (USA 18

lat)
seans.

(D zierżyńskieg o

miłości (norw.
11.. 13, 19.30 .

(węg. J15 lat) */”o
PASAŻ BIELAKA: Przygody Bol­
ka i Lolka (poi. b.o.) — 10, 11, 15,
16, 17, Unkas — Ostatni Mohika­
nin (rum. b.o .) */°°° — 12, Zew
krwi (ang. 12 lat) */°° - 18, 20, 22.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Doktor Mladen (jug. 15 lat)
*/°o — 16, 18. ROTUNDA (Oleandry
1): Trup w każdej szafie (CSRS
15 lat) */00° — 17, 20. SFINKS (os.
Górali 5): Hazardziści (poi. 15 lat)
♦♦/ooo

_ !6, 18, 20. SZTUKA (Jana
4): Trochę miłości (szwedz, 15

lat) **/<*> — 10, 1.2.30. 15.30, 18, 20.30 .

ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10):
Trędowata (poi, 12 lat) */oooo

_

16, 18. 20. ŚWIT M. SALA (os.
Teatralne 10): Skazańcy (bułg. 15

lat) **/°® — 16, 19. ŚWIATOWID D.

Na Skarpie 7): Przepra-
tu bija? (poi. 18 lat)

16, 18, 20. ŚWIATOWID
(os: Na Skarpie 7):

dobija się koni (USA
*♦**/«> — 15, 17.15, 19.30 .

(Boh. Stalingradu 16):
(poi. 12 lat)

— iZ.30, 14.45, 17, 1945

zamknięty. MASKOTKA

55): Szaleństwo
18 lat) */°o -

Profesor zbrodni

15.30, 17.30.

MPiK (plac Centralny): Wy­
stawa PLAKATU SPOŁECZNO-
POLITYCZNEGO (9—20), GA-
I.ERIA DESA (Bracka 2): Wy­
stawa DANUTY BARANIEC-

KtEJ-WASYLEWSKIEJ, połączo­
na z wystawą rysunków dzieci.
GALERIA DESA (Jana 3). Wysta­
wa biżuterii złotej 1 srebrnej PIRO

(wystawa sprzedażna) (11—19),
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
4) : Wystawa - AUTOPORTRET W
PLAKACIE: (9—19). SALON
TPSP (Nowa Huta, al. Róż 3): Wy­
stawa grupy artystycznej robot-
ników-twórców „GART” (11—13),
GALERIA „PAWILON” (os. Koś­
ciuszkowskie 5): Wystawa malar­
stwa JADWIGI MAZIARSK1EJ,
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLI­
CZNA (Franciszkańska Di Wysta­
wa - T . HOLUJ: poeta, prozaik,
dramaturg, publicysta, działacz:

(10-15). BIBLIOTEKA WOJ. (Mi­
chałowskiego 10): Wystawa —

SIENKIEWICZ DAWNIEJ I DZI­
SIAJ: <8.30—18). GALERIA KRAMY
DOMINIKAŃSKIE (Stolarska 8—

10): Wystawa Enzo APICELLA —

akwarele, rysunki, grafika.
SALON ROZRYWKI (Pstrowskie­

go 12): (11—21).
LAS WOLSKI - ZOO: (9—16).

■MYŚLENICE - BWA (3 Maja):
Wystawa Stanisława. BATRUCHA
- malarstwo IZY DELEKTY-WI-

CINskiej — akwarele (9—14).
DOM GRECKI (Sobieskiego 3):

Wystawa poplenerowa „Zarabie
76” (9—14).

11.55 Komunikat o st. wód. 12 .25
Tańce lud. różnych narodów. 12.45
Roln. kwadrans. 13.00 Gwiazdy
pios. tranc. 13.15 Produkujemy,
sprzedajemy. kupujemy. 13.30 Ka­
talog wydawniczy. 13.35 Śpiewa
„Mazowsze”. 14.00 Od solisty do
ork. 14.20 Sport to zdrowie. 14.23

Rytmy młodych — Goście naszych
estrad. 15.05 List z Polski. 15.10 z

pols. fonoteki. 15.35 Żołnierski
konc. życzeń. ■ 16.05 Inf. dla kie­
rowców. 16.06 u przyjaciół. 16.11

Big bandy lat 70-tych. 16.30 Ak­
tualności kult. 16.35 interserwis.
17.00 Radiokurier. 17.20 Probl. kul­
tury fiz. 17.30 Parada pols. pios.
18.00 Muz. 1 aktualności. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.30 Przeb.

sprzed lat. 19.15 Ork. PR I TV w

Łodzi. 19.40 Mistrzowie nastroju —

Jim Reeves 1 Sidney Bechet. 20.05
NURT: „Praca jako wartość w

światopoglądzie marksistowskim i

ideologii socjalistycznej" — aud.

prof. M . Michalika. 20.25 Wiecz.
kon. życzeń miłośników muz. po­
ważnej w opr. K . Zalesińskiego.
21.05 Kron. sport. I Kom. Tot. Sport.
21.18 Muz, kalejdoskop. 22 .20 Due­
ty instrumentalne: J. Jarosik i P.

Kałużny. 22.30 Biuro Listów odpo­
wiada. 22 .40 Minlrecital — J. Grun­
wald. 33 .10 Koresp. z zagr. 23.15

Jam session
0.31—5.00
TOWIC.

aud. R. Waschki.
PROGR. NOCNY Z KA-

PROGRAM n

249 m oraz 67,67 MHzna fali
DZIENNIKI: 4-30, 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

Gołcza jest pierwszą
ną, gdzie młodzież z poszcze­
gólnych wsi wzięła udział w

konkursie przeciwpożarowym.
Jeśli weźmiemy pod uwagę,
że część pożarów spowodowa­
na jest przez dzieci, a ci naj­
młodsi mieszkańcy wsi często ....

są sami w gospodarstwach i czyk z Uliny Wielkiej oraz Da-
mogą zapobiegać „czerwone­
mu kurowi”. to cel konkursu
został osiągnięty. W opraco­
waniach szkolnych, w plaka­
tach wymalowanych własno­
ręcznie oraz w hasłach wyka-

nuta Góral i Anna Król. Na
zakończenie, na które przybył
komendant MKSP płk
c-zyslaw Feliks, laureaci
mali nagrody rzeczowe.

Fot. Otto

Mie-

otrzy-
(cm)

LINK

Wczoraj ♦ o godz. 10.35
na ulicy Siedleckiego sa­
mochód ciężarowy z nume­
rem

11-62
dniów

nym biota poboczem
zdni. ♦
skorzystało z ofert
Skierowań na wczasy FWP,
udając się na dwu i tygod­
niowe wczasy do Karpacza,
Szklarskiej Poręby a na­
wet Mielna.

rejestracyjnym KN

ochlapał przecho-
przejeżdżając peł-

je-
1800 krakowian

Biura

W dniu 8 grudnia 1976 roku
w „Raptularzu krakowskim”
w naszej gazecie ukazała się
notatka, w której informowa­
liśmy, iż przy ul. Krakowskiej
sprzedaje «ię 100 g. frytek w

cenie 5 złotych, natomiast w

drugim . 95 g. frytek w cenie 6

zgodnie z cennikiem

złotych. W związku z informa­
cją z dyrekcji WSS „Społem”
otrzymaliśmy następujące wy­
jaśnienie.

Różnica w cenie i gramatu­
rze wynika z rodzaju surow­
ca stosowanego do produkcji
frytek. W jednym kiosku

sprzedawane były
'

frytki w

cenie 6 złotych za 95 g. z ziem­
niaków mrożonych, w drugim
w cenie 5 złotych za 100 g. z

ziemniaków świeżych.

Pomyślny rok

krakowskiego LOK-u
Krakowski Zarząd Wojewódzki Ligi Obrony Kraju l-ozpo-

czął ubiegłoroczną działalność po reorganizacji, która uszczup-
'

lila liczbę podległych mu członków ze 140 tys. do około 48 tys,
Ponadto w granicach nowego województwa znalazła się tyl­
ko część spośród związanych z Krakowem LOK-owskich pla­
cówek.

Pomimo tego krakowski LOK w ubiegłym. roku odnotował
na swoim koncie kolejne sukcesy. Najważniejszym z nich było
bez wątpienia wyszkolenie 3200 kierowców. Aby podołać Zada­
niu, Zarząd uruchomił ośrodek szkolenia motorowego w Wie­
liczce i zmodernizował ośrodek międzyuczelniany. Ten ostatni

wyposażono w nowoczesne urządzenia audiowizualne, m. in.
w telewizję przemysłową.

Bardzo aktywnie działał vz ubiegłym roku Wojewódzki
Ośrodek Sportów Wodnych i 5 klubów wodniackich. Dzięki
ich działalności, w dużej mierze opartej ua pracy społecznej,
ponad 600 osób uzyskało patenty żeglarskie i uprawnienia
płetwonurków. LOK-owscy wodniacy uruchomili przy tym,
z pomocą Krakowskiej Stoczni Rzecznej, motorowy jacht
„Pliszkę”. Skoro zaś jesteśmy przy jednostkach pływających,
musimy jeszcze raz przypomnieć o sukcesach modelarzy z

Wojewódzkiego Ośrodka Modelarskiego, którzy triumfowali
na mistrzostwach Europy modeli pływających. (Kwar)

Tak wspaniałego roku «ie
miałam jeszcze nigdy. Tyle wy­
darzeń! I wszystkie — no, po­
wiedzmy prawie wszystkie —

pomyślne. Bo czyż to nie jajnie
zostać Najmilszą Juwenalii? I to

w dodatku, zupełnie przez przy­
padek?

Juwenalia jednak ti< skończy­
ły. Zabawa również. Już w

czerwcu zrobiłam magisterium.
W czerwcu też przygotowywa­
łam się do... opuszczenia Krako­
wa. Miasta, które prawdziwie
ukochałam (pochodzą z Elbląga),
w którym poznałam Janusza.
Trudno dziś nawet wspomnie­
niami wracać do chwili mojego
pożegnania z Sukiennicami, Ka­
łuszem (tu wszak na głową wło­
żono mi koroną), ul. Floriań­
ską... Los jednak i tym razem

okazał się łaskawy: uczelnia
wyznaczyła mnie bowiem na pi­
lota ministra szkolnictwa wyż­
szego i średniego zawodowego
ZSRR, który zjechał do Warsza­
wy na Kongres Wykładowców
Języka i Literatury Radzieckiej.
To było dla mnie wyróżnienie;
poznałam wielu wspaniałych lu­
dzi, sław światowej nauki. Na

marginesie — w tym czasie ule­
głam również poważnemu wy­
padkowi samochodowemu...

A teraz? Pracują w Instytucie
Filologii Rosyjskiej WSP. Rocz­
ny staż asystencki jest dla mnie

poważną próbą sprawdzenia się.
Dlatego życzą sobie, aby wła-

śnie w roku
sią. Mam bowiem
i* tylko od mo;ej pracy zależy
czy zostaną w uczelni i w Kra­
kowie. Jakie niespełnione ma­
rzenia z 197S roku phciałabym
jeszcze zrealizować? Może to

wydać się dziwne, ale bardzo
bym chciała wyjechać na obie­
caną mi przez S7.SP (w nagrodę
za zwycięstwo w wyborach na

Najmilszą) wycieczką do Szwe­
cji. Złożyłam już w... lipcu ub.
roku dokumenty i nadal cze­
kam.” (tb)

IS77... sprawdzić
świadomość,

Wypadki
• Pierwsze dni nowego roku

tak piesi jak i zmotoryzowani
rozpoczęli ze wzmożoną ostroż­
nością. Zanotowano tylko jeden
poważniejszy wypadek. Na ul.
Krzemionki 19-letni Piotr Wę­
glarz, zam. ul. Jaremy 13, został .

potrącony przez samochód. Od-

niósł on ogólne obrażenia. Oby
takich dni było w ciągu roku
jak najwięcej. Q Ambulatorium
Chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło pomocy 150
pacjentom. Służba Ruchu Mi­
licji Obywatelskiej interwenio­
wała w 6 wypadkach.

(eas)

W listopadzie 1946 r. odbyły się pierwsze egza­
miny; do Szkoły przyjęto 73 słuchaczy. .Dziś w

Państwowej Wyższej Szkole Teatralnej (najlicz­
niejszej, acz pracującej w najtrudniejszych wa­
runkach ze wszystkich szkół teatralnych w kra­
ju) na wydziale: aktorskim, reżyserii dramatu i
lalkarakim (ten ostatni od 1972 wznowiony został

tym razem we... Wrocławiu) studiuje 210 osób.
A więc — jubileusz. Jubileusz, który jest —

jak stwierdził rektor PWST, prof. J. Krasowski
— nie okazją do uroczystości, ale oddaniem hoł­
du tym, którzy w tej szkole zdobyli wykształ­
cenie i dziś przysparzają polskiej scenie nie lada

splendorów.
Nie sposób tu wymienić wszystkich nazwisk —

warto natomiast wspomnieć, że wielu wycho­
wanków PWST w dniach 9—11 spotka się w

Krakowie. Wezmą osi bowiem udział nie tylko
w II« Konferencji Naukowo-Dydaktycznej, w o-

twarciu dokumentalnej wystawy (w Muzeum

Historycznym), na której eksponowane będą do­
kumenty, afisze teatralne i zdjęcia ze spektak­
lów, ale również sami zaprezentują swój kunszt
aktorski w koncercie, który o godz. 20 (10 stycz­
nia br.) odbędzie się na scenie Teatru Słowackie­
go. (tb)

W Galerii „Pryzmat” czynna jest wystawa pt. „Autoportret w plakacie”. Warto

obejrzeć! Fot. Wacław Klag

■ Klub MPiK (Mały Rynek
4). Bilans roku 1976 w poli­
tyce światowej — mówią prof.
dr M. Iwanejko i prof. dr M.
Sobolewski
wolny n

(Szczepańska 3a): Odczyt
R. Kaczora — Dadaizm i
realizm —

Jaszczurami
Jazz Club —

— 20■DK
(Zakopiańska
Problemy laicyzacji, kultury
socjalistycznej i obyczajowo­
ści świeckiej — 14 B Klub

Młodych (os. Młodości 1): Tur­
niej kulturalny hoteli hutni­
czych oraz projekcja filmu

„Agentnr1” — 18BKlub
Kuźnia (os. Złotego Wieku 14):
Czy muzyka niepoważna? —

brytyjska grupa „Emerson.
Like and Palmer”. — 18B

• 19.15 — wstęp
Pawilon BWA

mgr
sur-

Pod

7):
18.30 ■ SCK

(Rynek Gł.
Grupa Jaźz-Life
Krak. Zakł. Sod.

62): Prelekcja

Fi-

Hodowla

WTOREK

PROGRAM I
6.03 RTV Szk. Śred.

zyka .1. 8
6.30 TV TR

zwierząt 1. 12
9.00 Język polski — kl. VI —

Anielka B. Prusa
10.00 Dla szkół: Nasze mia-

zteczko ruchu
11.80 Wojna i pofcój — ode.

1S pi. Moskwa (k»l.)

13.45
14.30

ślin —

16.30
16.40

znańskiego. gorzowskiego,
liskiego. konińskiego, leszczyń­
skiego,
skiego

17.00
17.50
18.25

TVTR—Matem.1.45
TV TR — Uprawa
1. 37
DTV (kol.)
Obiektyw —, woj.

20,40 Zbyszek — film fab'.
prod. pols.
• .22.10 Retroinspekcja
rei
ka.

sta-
ncwe pomysły J. Kocinia-

Dobranoc

Wieczór z dziennikiem

Wtorek melomana

pilskiego i zielonogór-

Studio Telewizji Ml.
Świat i Polska, (kol.)
Studio sport -» sprą-

wozdąnie z turnieju 4 skoczni
(kol.)

18.50
19)00

19.30
(kol.)

Radzimy rolnikom
Dobranoc
Wieczór z dziennikiem

WTOREK

PROGRAM II

16.50 Teatr telewizji — Wie­
czór Trzech Króli — W. Szeks­
pira

18.40 KROMKA (Kr.)

19.00
19.30

(kol.)
20.40

Jak grać Bacha
21.35 Bliżej gwiazd — film

dok. prod. TV ZSRR (kol.)
21.50 24' godziny (kol.)

. 22.00 Droga do Tipperary
film prod. rum. (kol.)

SALA (OS.
sżam, czy

_

M. SALA

Czyż nie
15 lat)
UCIECHA

Trędowata (poi. 12 lat) */o°oo
— 10, 12. 16, 18, 20. UGOREK (OS.
Ugoręk): Afonia (ZSRR b.o .) ***/
•»» — 17, Ucieczka gangstera (USA
18 lat) »»«/oo»o — 19. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Czterej muszkiete­
rowie (pan. b.ó .) ***/oooo — io,
12.15. Szczęki (USA 15 lat) ***/
*>»• — 13.30, 18, 20.30 . WAR­
SZAWA (Stradom 13): Powodze­
nia. stary! (fr. 15 lat) ł*/oo» — ir>,
18, 20. WOLNOŚĆ (13 Stycznia 1):
Godziny grozy (ang. 15 lat) **/»»”
— 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. WRZOS

(Zamojskiego 50) : Cenny lup (fr.
15 lat) */oooo

_ 15.30, 18, 20.15. WI­
SŁA (Gazowa 25): W poszukiwa­
niu miłości (ang. 15 lat) */»» — 11,
18. 20. Spotkanie (ang. 15 lat) */3t>

— 13, 16. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71) : Ocalić' miasto (poi.

Olśnienie
20.

Tajemnica
»/“ — 18,

— Nowości: Han-

12 lat) »*/“» — 15.30 .

(poi. 12 lat) *«/»’ — 18,
GOflW — Promyk:

rękopisu (ZSRR b.o .)
KRZESZOWICE

dląrz- bronią (wł. 15 lat) »/»’, MY­
ŚLENICE — Wisła: Trzęsienie zie­
mi (USA 15 lat) **/oo=o — 15.30,
17. -15, 20, NIEPOŁOMICE — Bajka:
Zeznanie komisarza policji przed
prokuratorem republiki (wł. 15

lal) **»/=« — 17, 19, PROSZOWI­
CE — Syrenka: Sprawdzam siebie

(Węg. 12 lat) */=” — 17, SŁOMNI­
KI — Czar: Jeremy (USA 12 lat)
**.?/«?» — 16.30, 19. SKAŁA — Gro­
ta: Yuriko — moja miłość (ZSRR
b.o.) *«/»» — 16, 18, SKAWINA —

Junak: W krainie pieczonych go­
łąbków (NRD 15 lat) ♦/”, WIE­
LICZKA — Górnik: Nieposkro-
mleni hajducy (węg. 15 lat) */
— 17, 19.

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44, CHIRURGII DZIEC.: Pro-

kocim, NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3, UROLOGICZNY: Grze­
górzecka 18, OKULISTYCZNY:

Witkowice, LARYNGOLOGICZN Y:

Dzierżyńskiego 44.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — 204-
44 (całą dobę), PROSZOWICE (Ko­
pernika 2) —

. tel. 251 (całą dobę).
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: -

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), tel.

240-93 (22—8).
DY2URNE PRZYCHODNIE:

PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.
Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr

Huta, os. Jagiellońskie bl.
tel. 469-15 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 1
la 24) — tel. 721-35 (18—22).

PRZYCHODNIA

sickiego Boczna

(18—22).
PRZYCHODNIA

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20),

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym.
(Inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250

WIELICZKA (os. Sienkiewicza bl.
tel. 664

i

6 (N.
1)“

I

(Gal-

PRZYSZPITAL-

WVSTAVVV i

WAWEL — KOMNATY: (10—15),
SKARBIEC i ZBROJOWNIA: (10—
15.30), MUZEUM NARODOWE -

SUKIENNICE: (niecz.), CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 8): (10-16),
SZOLAYSKICH (pl. Szczepański 9)
(12—18 wst. WO1.), DOM J, MA­
TEJKI (Floriańska 41) : Wystawa
czasowa - WIZERUNKI KRÓ­
LÓW I KSIĄŻĄT POLSKICH (ry-
ŚLinkij: (10-16), NOWY GMACH (3
Maja 1): Wysuwa dzieł EDWAR­
DA MUNCHA I GUSTAWA VI-
GELANDA ze zbiorów muzeów
norweskich (10—16), HISTORYCZr
NE (Szpitalna 21): Wystawa —

DZIEJE TEATRU KRAKOWSKIE­
GO: (10—18), Jana 12: Wystawa
MILITARIA: (9—15), Rynek Głów­
ny 85: Wystawa: ZWIERCIADŁO
NASZEGO WIEKU - 80 LAT FIL­
MU: (9—15),, Franciszkańska

Wystawa pokonkursowa — :

KI KRAKOWSKIE: (1-1—18),
CHEOLOGICZNE (Poselska
Wystawa czasowa: MALOWANY
FAJANS WŁOCŁAWSKI (14—18),
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
Wystawa FAUNA EPOKI LODOW­
COWEJ — zwierzęta egzotyczne,
ptaki i owady (10—13 wst. wol.),
MUZEUM LENINA (Topolowa 5) :

Stała wystawa LENIN W POLS­
CE (9-18 wst. wol.), MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (Wolnica i): Wy­
stawa THE SHAKERS. Kul­
tura pionierskie] społeczności A-

meryki XVIII—XIX: (10—15), MU-.

ZĘUM MŁODEJ POLSKI (Ryd-
lów.ka, Tetmajera 26):' (11—14).
MUZfcUM W PIESKOWEJ SKA­
LE: (12—18), KOPALNIA SOLI
W WIELICZCE: (3—12). MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH W WIELICZ­
CE: (7—14.30 wst. wol.) . KTF (Boh.
Stalingradu 13): Wystawa VENUS

(9—21). PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): DOROCZNY SALON
MALARSTWA KRAKOWSKIEGO •

GALERIA BWA (Szcze-
,Wystawa współcze-

rzeźblarzy szwedzkich:

(Anny

4:
SZOP-

AR-

3):

(10—17).
pańska 3ar:

łnycb
(niecz.), GALERIA ZPAF

3): Wystawa fotograficzna — PRZY

POMOCY OBIEKTYWU - A .

Strumiłło: '

(10—18), GALERIA

SZTUKI (Floriańska 34): Wystawa
malarstwa ST. KARPIKA, KLUB

S

INFORMACJA USŁUGACH;
565-88, 200-44 (czynna od 7 do 18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (czynne 8—18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 8—15).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel. 568-

8(j, 583-44.

POMOC DROGOWA: tel.

(czynna od 7 do 22), tel.

(czynna od 7 do 15).
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 578-08 (czynne od 8

do 18).
TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42 (czynny od 14 do 18).
TELEFON’ ZAUFANIA - MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURALNA:

(Rynek Gl. 27 pok. 144), tel. 244-02

(11-18).

117-60
263-27

POGOTOWIE *

teł.
380-
657-

Lot-
422-

Siemiradzkiego 1, wypadki
09, zachorowania 1 przewozy
55, Rynek Podgórski 2, 623-50,
57', >1. Pokoju 7, 109-01, 105173,
nisko Balice 745-69, N. Huta

22. 417-70, Proszowice 9, Myślenice
09. Skawina 09, Wieliczka 9, 557-60.
Krzeszowice 9, 83, Jerzmanowice

334, tel. 48.
POGOTOWIE RATUNKOWE: Sie­

miradzkiego 1: Ambulatorium o-

kulistyczne — tel. 377-77 — czynne
całą dobę.

APTEKKi

7,Rynek Gl. 42, pl. Wolności

Pstrowskiego 94, Nowa Huta

Centrum A..
MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28

14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej
14.25 Tu Radio Moskwa. 14.45 Sła­
wne dwudziestowieczne kwartety.
15.00 Zawsze o .15 — progr. dla

dziewcząt I chłopców. 15.40 Studio
Słonecznik. 16.00 Śpiewają Wro­
cławskie Skowronki Radiowe —

dyr. E . Kajdasz. 16.10 Ze stołecz­
nej’ estrady. 16.20 Katalog wyda­
wniczy. 16.25 Mel. z musicali. 17.00
W. Kilar — Kwintet na instr. dę­
te. 17.20 z pierwszej ręki: „Przy­
czepieni do holu” — fragm. książ­
ki J. Grodzińskiego. 17.40 z mikrof.

przez trzy zmiany. 17.55 Na każde

pytanie odpowiedź — mag. muz.

A. Jujki i A. Chłopeckiego. 18.30
Echa dnia. 18.40 Siadem inwesto­
wanych miliardów. 19.00 Podróże
muz. po kraju. 19.30 „Medaliony”
— A. Stopka — mag. lit. w opr. E.

Koniecznej. 20.30 Nowości stycz­
niowe Teatru PR — w opr. J.

Płońskiej. 21.00 Ze świata opery.
21.45 Wiad. sport. 21.50 Co piszą
n muzyce? — aud. J . Grzybow­
skiego. 22 .10 Rad. tyg. kulturalny.
22.50 z najcenniejszych kart muz.

polskiej. 23.35 Co słychać w świę­
cie. 23.40 z najcenniejszych kart
muz. polskiej.

PROGRAM m

na UKF 67,94 i 66.47 MHz

Godz. 11 .30 Mainstream na org»J
nach Hammonda. 12.05 Poludn.

wyd. mag. Z kraju 1 ze świata.
12.25 Za kierownicą. 13.00 Powtór­
ka z rozrywki. 13.50 „Pantaleon i

wizytankl” — pow. ■Mario Varg»-
sa Llosy. 14.00 słynne syrr.f. ro­
mantyczne. 15.10 „Szkolny dzień”
— zespt Centle Giant. 15.30 1:1 — o

sporcie rozm. B . Tomaszewski i
S. Wysocki. 15.45 Fantazją elek­
tryczna. 16.00 Rozszyfrów.

' piosen­
ki (opr. M . Mrozlriski). 16.20 Ka­
towickie big-bandy. 17.05 Muz.

poczta UKF - prow. D . Michal­
ski.- 17.40 Style i tendencje — aud.
A. Matyni. 18.00 Muzykobranie.
18.30 Polityk, dia wszystkich. 18.45
Blues wczoraj 1 dziś — aud. M .

•Turkowskiej, 19.15 Książka tygod­
nia — Leopold Buczkowski: „Mło­
dy poeta w Zamku”. 19.35 Opera
tygodnia — G . Rossini: „Cyrulik
Sewilski” (opr. J . Jackowicz). 19.50

„Śmierć w dzielnicy St. Pauli” —

pow. I . Rodrian. 20.00 Mini-majc
czyli minimum słów, maksimum

muzyki — aud. P. Kaczkowskiego.
20.40 „Galopem przez świat” —

aud. W, Toczyskiej i Z. Fedeckie-

go o twórczości W. Aksionowa.
21.05 Wielki pianista — W . Horo­
witz (LXXX): Powrót na estradę
po pięcioletniej
tropolitan opera
(oz. I) — aud.

Fakty dnia. 22.08
wieczorów — M.
Co. wieczór pow. w wyd. dźwięk.
— Vicki Baum „Pisane na wo­
dzie”. 22.45 Stare romanse rosyj­
skie śpiewa K. KrawęzyS. 23.00

Swoje ulubione wiersze rec. T . Li­
powska. 23.05 Czas relaksu (opr.
G. Wasowski). 23.50 Na dobranoc
gra Żb. Namysłowski.

przerwie — Me-
— 17. X. 1974 r.

J. Webera. 22 .00
Gwiazda siedmiu

Rodowici, ,22.15

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68,15 MHz

DZIENNIKI: 8 00, 9.09, 10.00,
12.00. 16.00, 1640.

13..50 Dla szkół śred. -

Rodzina. 14 .20 Omów. or.

14.25 Parnasik. 14 .55 „Narcyza” —

frag. pow. z. Nałkowski^. 15.15

Muzyka, 15.20 ..Gest beżiiiienny*’
— rep. lit. A. Wielowisaskiego.
15.30 Matysiakowie. 16.05 ’s. Pro­
kofiew — I koncert Des-dhr. 13.20
Wszechnica rodzinna. 16.50 Krako­
wskie aktual. muz. w opr. M .

Wallek-Walewskiego (Kr). 17.10
Nasz punkt widzenia w opr. M.
Lovella (Kr). 17.25 Zmienne ryt­
my (Kr). 17.40 „W górach’ — o-

pow. B. Szymańskiej (Kr). 18.00 Z

muz. szuflady — aud. w opr.
Mleczki (Kr). 18.24 Pogoda (Kr).
18.25 Rozmowy o sprawach rolnic­
twa — aud. A. Zalewskiego, 18.40
W trosce o słowo i treśt. 19.90
Rad.-Telew. Szk. Sred. dla'Pracu­
jących — Jęz. polski ..Poezja le­
gionowa” — aud. z udz. mgr St.
Dubisza w opr. M. Ballod. 19.15 14
lek. jęz. angiels. 19.30 L'. Srhardt
— płyty ze Szwecji. 20.30 Wiedeń­
skie echa muz. — aud. T. Wysoc­
kiego. 21 .15 J. F . Haendel - Kan­
tata’ włoska — /.Delirio anioroso”.

21.55 Utw. fortepianowe FJ Schu­
berta gra A. Stefański. 22.U Rozm.
o książkach — w opr. B . Mikoś.
22.35 Impresje jazzowe — łud. A.

Zarębskiego.

Cykl:
literae.

A.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniel chwili w repertuarte tea­
trów, kin, radia I TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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